ROK XLVIII. | Nro 163. 


URIER WARSZAWSKI. 


- Dnia 25 Lipca 1868. Sobota. Dnia (13) 25 Lipca 1868. 


l Jutro „ Anny i Kunegundy. 
Ubyło dnia god: — m. 58. pon ŚŚ. Natalji P. i Pantaleona. 


Rano ciepła st: 12, w połud: c, st: 18 | Stan barometru : 
Wysokość wody st:2, c. 11 (Ubywa.) na pogodę. 
vBrenumerata: Kurjera Warszawskiego, wynosi: w Warszawie rocznie rś. 4 kop: 80; półrocznie rs. 2 kop: 40;. kwar- 
talnie rs. 1 kop: 20; miesięcznie kop: 40; za odnoszenia do domu, dopłaca się kop:5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kan- 
torze Redakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; kwartalnie ra. 2 z kopertami,— Adres 
Redakcji: Plac Teatralny, Nro 473 lit:C; dom W. L. Zabłockiej. , 


"2 Dzisiejszy dzień Śgo Jakóba Apostoła, obcho- rzeczywiści radcy stanu: Leon i Aleksander książeta 
dzonym jest „między innemi, odpustem, kościołowi we Gagarin, z Moskwy; — wyjechali zaś: jenerał-major 
wsi Świerzach, pod Kozienicami, wiecznemi czasy Feichtner, do Radoma; tajny. radca Połtoranow,. do 
przez: Stolicę Apostolską, za staraniem księdza Biskupa Petersburga; rzeczywisty radca stanu Woronin, idy- 


Burzyńskiego. w. roku 1828 nadanym., missjonowany jenerał-major Janiewicz, za granicę. 
 — Jutró przypadają PRA 4 Śtej Anny, Matki || my 
NE MARJI PANNY, w kościołach: Stej Anny na. Krak.- — se — Wsobotniem sprawozdaniu o wystawie sztuk 


Przedmieściu. Śgo Jacka przy ulicy Freta i parafijal- | . PR ) | 
dm 1% Pij Aby "w kaplicy zaś” Dzieci ata Nads, pięknych, jedynie z powodu szezupłości. ram ' naszego 
(Ra f ; ` pisma nie mogliśmy wspomnieć o kilku jeszcze pracach 
obchodzonym będzie odpust Śgo Wincentego à Paulo. dowi JERA tutejszych i man 
g — Jutro jako W a R po Aap Dipo ew eBt. : obecnie przez tutejszych i nietutejszych 
. Święty obchodzi dzień Stej Kunegundy, . z owej NŚ, a ZE, W 
mniszki Śtej Klary. Urodzóna w roku 1224, ratę | Dla Lu ące ać z tego karo || 
1292 r. Papież Aleksander VIII (Ottobini), wpisał ją | wawy wraż zaznaczamy ; tu następujące zebrane wy- 
W póczót Świętych. Statua jej, zdobi na zewnątrz R zl alki Ho i 
jedną z nisz kościoła Śgo Karola Boromeusza, przy | „ OBSBR WIELE KOBANSZY NASZEGO: MA. arstwa, wysta: 
ulicy Chłodnej. ' i stawił akwarelię przedstawiającą „SZCZWACZA.” . i 
PLNIT] m4 : mara, key pełen życiowej prawdy i artystycze 
Trudna r ALS nego wdzięku. Í 
> W możkazie Ober- Policmajstra do policji wyko- Odenić addii całą jego wartość zdoła ten tylko, 
nawczej, » zamieszczono: -Z powodu: pojawienia się | kto go nabędzie i pod świeżym wpływem. wrażeń ło- 
w ostatnich: „czasach wypadków. gorączki gastrycznej | wów, przyjrzy mu się płonącemy na ścianie wiejskie- 
w: połączeniu «z wymiotami i biegunką, wynikającej | go dworku, w promieniu zachodzącego Słońca... - y 
z, niestósownego użycia pokarmów a głównie z używa- | , W przekonaniu zaś tem, nie mamy na myśli. li à 
any er owoców, Prezydent miasta, rozka- | tyków, którzy doznaią nerwowego drżenia, na. W 
zem za NP. 50, „polecił lekarzom miejskim i służbie dubeltówki lub konia... Łowy bowiem. są. rzeczyw 
policyjno-administracyjnej, zwracać szczególną uwagę | rycerską zabawą jedynie tych, co czują krew a" 
naodobroć artykułów żywności i pod żadnym pozorem | wodę płynącą w swych żyłach. Si 
nie dozwalać sprzedaży niedojrzałych owoców, ogórków, Kto tedy szczerze pragnie posiadać excytarz zapały 
jagód it. p. produktów. — Zawiadamiając: o tem po- | lab wspomnień pełni męzkiego życia, radzimy mu, /a- 
licję wykonawczą, wkładam na nią obowiązek, ażeby | żeby stał się posiadaczem tej zdrowej i ładnej akwa: 
również: ze swej strony ścisłą zwracała. na powyższy | relli. PROOZĘCWE 
przedmiot uwagę, i przychodziła w pomoc tak lekarzom a 


miejskim jako i policji administracyjnej, : celem miedo- W rodzaju akwarellowym, uprawianym . z chlubą 

puszczenia sprzedaży W mieście niedojrzałych lab'ze- | dla sztuki przez Kossaka, zauważyliśmy na wystawie 

psutych wszelkiego rodzaju produktów. (G. Pol.) i niedawno zawieszoną pracę p. Dmochowskiego. 
f pauranpunmu aa a UNNzĆ 


i apa Artysta ten, przed rokiem blizko, zaciągnąwszy. gi 
` Kassa Oszczędności Miasta Warszawy m Kantorem Pomoc- J i ; PO TEE CY g 
niczym w gmachu, szkolnym ga kośčiołem św. Aleksandra je falangi ARKA olsen kościoła wojującego 
przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upły- < 0 Znacza SIĘ rzeczy WI Cie pięknem utworami. 4 i 
niowym do dnia 7 (19-go) Lipca roku 1868 włącznie, Wwy- Znajdujący się obecnie na wystawie „„Dojeżdżącz 
dała. książeczek nowych 35, na które, tudzież na dawńjej: | Z chartami na smyczy“ świadczy, że p. Dmochowski 
aze, w.348 wnioskach złożono rs. 8,026 kop. 5. Na żądanie | ma szczere nabożeństwo do naśladownictwa zalet prac 


zaś 92 Uczestników (prócz procentu rs. 56.kop, 80'/, należnego | Kossaka. Szczególnie też w owym obrazku ząinteres- 


ża rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 5439 : h A 
koigi Hei tA Eilęsiczek ii Piate UAA MES | gasapo: | SOWàk nas staranny i czysty koloryt, oraz usiłowanie 
siada kapitał rub. sr. 632,612 kop. 71, (Dz. W.) ażeby przedstawiona postać miała doniosłość typu... 
P é zai d 


N LON zt EE w” 
aty Hey ieshali do Warszawy jenerał-lejtnanci: Se- Zamiast powtarzać tu skargi strasznie już oklepane, 
| meka, z Błocka; Go doream z Brestja; mistrz obrzę- | i często na to powtarzam, ażeby korzystając z niet- 

dów, dworu J. C. M., książe Dogorukow, z Moskwy; | dolności malarza, krytyk wydał się efisktorcicjedyiw? 


znawstwem sztuki, wyznajemy krótko i węzłowato, że 
obraz jednego z krakowskich malarzy, podpisany „Go- 
ście” a przedstawiający niby brykę i niby cztery ko- 
nie, przeraża nieudolnością. 


, 3 CJ ` e 

P. Świeszewski, bawiący obecnie podobno w Mona- 
chium, nadesłał w złotych ramach pejzaż i objaśnił 
go podpisem. 

Szkoda wszakże wielka, że młody ten artysta zbyt 
jest prozaicznym, to, jest zbyt hołdującym kierunko- 
wa realistycznemu. tod] > 
~ Być może; że organiczaja naszych -6czu jest —wa- 
dłiwą; wolelibyśmy nawet, żeby tak było w tym wy- 
padku, radzimy jednakże panu Swieszewskiemu, który 


2 


juź niejednokrotnie “ dał dówody' talentu, ażeby ko- | 


piując naturę, jak słynny francuzki malarz Grejuze 
„„MACZE dzel w sercu“. Radę tę prosimy przyjąć 
ze. szczerością równą jej ofierze, i 


gh RGRNA Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
WST tygodniu do rozlosowania „wnętrze 
3 pi c J ryglewskiego. 

lestto wybór świetny: najświetniejszy dla akcjo- 
narjusza, do którego w tym roku uśmiechnie się 

NA. Í 

caGdyśmy przed kilku -dniami stanęli przed obra- 
żem.p. Gryglewskiego pożałowaliśmy, że nie on, a bel- 
£ijski malarz Stroobant dokonał pomnikowego dzieła 
wydanego . przed dziesiątkiem lat, przez X. Biskupa 
k£ętowskiego. 
«Kopiowanie szczegółów architektonicznych, “przez 
p. Gryglewskiego, dowodzi cierpliwości większej 0d 
tej, którą się odznaczają robotnice brukselskich *ko- 
ronek. A poezji w jego wszystkich obrazach jest tyle, 
żeoprzęd każdym stać można bez znużenia całemi 
godzinami. 


J GS 


Hais ZG A cba 1) 


„— Pojutrze, to jest w Poniedziałek, w kościele po- 
wazkówskim ; o godzinie 1lej rano odbędzię się ńabo- 
EBI duszę $. p. Józefa Hakoszewskiego, poczem 
| api poświęcenie grobu, Na ten obrządek pozostałe 
na tdczćż jka, siostra i córka zapraszają Krewnych, 

tzyjdciół i Znajomych. —4950—. (11208) ..., 
~ — Dnia 27 Lipca w Poniedziałek, jako bolesną 
e „zejścia ś. p. Joanny Borzysławskiej, w Ko- 

èle Przemienienia Pańskiego, o godzinie 10ej rano, 
ód „się egzekwie i msze Św. n anan ża tę Matkę 
świątóbliwą i nieodzałowaną, na które w wiecznym 
smutku, po tak wielkiej stracie pozostała Córka, 
Krewnych, Przyjacół, i Znajomych zaprasza. * Po Na- 
bożeństwie nastąpi pobłogosławienie grobu w Po- 
wązkach. a —4942— (11194) 
«.rg,Dnia 27-go lipea to. jest bieżącego. roku w /po- 
BA za duszę św. .p.. Władysława. Moszczeń- 
skiego pisarza Sądu, Pokoju okręgu brzezińskiego 0. go- 

inie.9-€j rano w. kościele Š.: Aleksandra odbędzie się 
żałobna. wotywa, na „którą pozostała żoną zaprasza 
Kięwnych, Przyjaciół i Znajomych. 
puzle —-4952— (11198) 
cimrydgnacy Makowski b. kapitan b. wojska polskiego 
ostatęcznie Intendent Instytutu moralnie zaniedbanych 
dzieci w Mokotowie, w dniu wczorajszym zszedł z tego 


 swiąta. Pozostała żona wraz zsynem. zapraszają Krew- 
x Przyjaciół, Kolegów i Znajomych zmarłego, na 


zwłok, odbyć „się. mającą w dniu jutrzej- i 


m o godzinie 6 z południa, z gmachu ins 
z Mikołowa na cmentarz porę | j 8 SAW 
""JNRCOOPOo<a" FID 
— Wd. 25-m b. m. 1 r, o godz. 1-ej po północy, 
zakończyła doczesne życie, w wieku la sej 
jęciu ŚŚ. SAKRAMENTÓW,  Poraziń 
Sadowska, żona b. Podpisarza Appełacyjnego, 
obecnie Rejenta Kancellarji! Ziemią Wy 2h 
Na wyprowadzenie zwłok, z kap ez Box ele Śgo 
Karola Boromeusza na cmentarz Powązkowski, nastą- 
pić mające w dniu 27-m b. m. 0 godz, f-ej po południu; 
oraz na Nabożeństwo -żałobne -tegoż-dnia; 6 -godz.-10 
rano, odbyć się mające; pozostały mąż w nieutulonym 


żalu; wraz: z pięciorgiem małołetnych dzieci, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 40% 1946000 osz04 
TKI iim (11,214): 5s; 


„~ Joanna -z Garczyńskich Dyzmańska, opatrzona 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po krótkiej lecz ciężkiej cho- 
robie, w. wieku lat 30, w dniu 23-m b, m., życie za- 
kończyła; w ciężkim pogrążona: smutku pózostała 
rodzina wraz z córką, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na wyprowadzenie, zwłok z, kościok 
Śgo, Krzyża, w dniu 27-m b. m., to jest w Poniedzia- 
tek, o godzinie Gej z południa, na, cmentarz -povąz- 
kowski, jako też na żałobne nabożeństwo, odbyć 
mające w tymże kościele, to,jest we Wtorek, de 
dzinie 10ej z rana. —4968—(11,215.) .. Ad 
— Ś. p. Natalcia Bauer. przeżywszy, lat 5, i dni 17 
po krótkiej lecz.bardzo ciężkiej chorobie przeniósła się 
do grona aniołków, Stroskani rodzice po, stracie Mo 
nego dziecięcia zapraszają Familiq, Krewnych i Przy- 
jaciól na” wyprowadzenie zwłok niedzielę, to, jest 
da SE hh o wtddkię cej NEA EETA 
Nr 2682 przy ulicy Bednarskiej na cmentarz Ewange- 
licko-Augsburski. —4947— (11171) 
— D: 9 b. m.ir., w dobrach Radlin (Gub: Lubel- 
ska); zmarła Jozefa: z Grzybowskich Gosiewska, żona 
właściciela'tychże dóbr. Żyła lat:29." - UN 
=="Wezoraj *0' godz. 6-ej "po południu; z kościoła 
Ś-tej Anny, na'Krak.-Przedm.; "przeprowadzane / zo- 
stały na: ementarz powązkowski zwłoki”ś.'p: Tómasza 
Czabana ostatecznie sekretarza Urzętlu Starsz: Zoro: 
madzenia: Kupców. Eksportówał JKs. Grabowski; ika» 
płan z parafji: Śgo Karoła. „Cały niemal świat handlo: 
wy naszego miasta zgromadził się ma'smutny' tenbobe 
rząd; albowiem'ś; p. Tomasz; jak to'już nadmieniłiśny, 
był niegdy stakże kupcem i obywatelem / tutejszym. 
Ojciec jego: również był kupcem i tojednym'z pietw- 
szychawnas;: prowadził on przez'długię lata hainlel'toż 
warów angielskich i materjałów piśmieanych, w domu 
wn przy ul. Miodowej i' Senatorskiej, (Piótrowz 
skich). i TQZ SIRIOS 


| ; f m w NnoYvJu2q 
— Dziś o godz: 10ej rano; W kościele parafjalnym 
Przemienienia Pańskiego, przy. ulicy Miodowej, dis, 
Krupiński, przełóżony kościoła. N. JI PANNY Ear 
skawej, przy ulicy Sto-Jańskiej, pobłogosławił związek- 
małżeński pana Władysława Kwietniewśkiego; docenta 
szkoły głównej, nauczyciela Gimmażjam 3g0," Z párů 
Matją Grabowska, córką powszechnie, sz owanęgo 
Jana Grabowskiego, kupca i obywatela. tutejszego i 
zmarłej jego małżonki Izabelli z Jasińskieh:-+/544 212 + 
— Dnia 8go-b. -m., w parafji wsi Kotuszów, w po- 
wiecie andrejewskim, w gubernji kieleckiej, odbył się 
obrzęd -zaślubin "p. Władysława Wojciechowskiego, 
artysty muzycznego, byłego ucznią tutejszego insty- 


tutus! którego” grasina ańafinnięa tak zaszczytnie; | 
w dieznych: koncertach 'w rozmaitych miejscowościach. 
kraju-naszego" dawanych,ocenioną zostałą ostatniemi: 


czasy, (2 panną Józefą. Kalisz, - kuzynką obywatelstwa 
ziemskich stron tamtejszych. m 


— W dniu 3 (15) b. m., odbyła się w sali posie- 
dzeń Trybunału Handłówego sessja installacyjna nowo 
wybranego 'prezesa>i sędziów "Trybunału Handłówego 
nd” dalszą 3=letniąj" kadencję. © Wybranym prezesem 
JestoJW. Kommosiński Wojciech; sędziami zaś pano- 
wie Krause Jan,” Lesser Stanisław, Penkala Albin, 
Rodkiewiczo Aleks», <Schlenkier Karol, $immler Juljan; 
Sommer Ludwik, Toeplitz Henryk. Ki y 
6—1W Resursie' Kupiećkiej dnia wczorajszego, odby- 
ło się ballotowanie, na którym przyjęto na Członka 
Towarzystwa -Resursy-Kupieckiej, Radcę stanu, J Wgo 
Muchanowa, -Sergjusza, Prezesas=Dyrekeji Teatrów 
Warszawskich. i 

_— Wczoraj w pôłudnie obserwowany termometr 
ukazywał „w. cieniu 279/4: Rćaumura, na. słońcu więc 


ło, . prawdopodobnie w, skutek, spadłych „w okolicy 
gradów. Oziębienie . też. to,. przy nieumiarkowanem 
spożywaniu, owoców. może szkodliwie oddziałać, więc 
osrotnaif zaepowae należy. |. oby ple arido 
toy Wielkie dwa, domy na, ulicy: Długiej i Wązkiej, 
Pokkókie hiess się ogródek. niegdyś Laśkiewiczów, 
aciszem zwany, ostatnio do p. Blocha należące, na- 
KR tych dniach zostały przez hrabiego Ludwika 
Krasińskiego... Na przyszłą, wiosnę mają one, być 
Z gruntu; wyrestaurowane, oraz rozprzestrzenione pa- 
roma oficynami. i z I 
RE Wied: donosi, żegłówną wygrana rs.200,000, 
idła na bilet należący do uzędnikd twerskiego rządu 
gubernjalnego. igor nyet f 

.— Samobójstwa i usiłowania pozbawienia się życia 
nie ustają. . Onegdaj znów w jednym z lokalów w gma- 
chu teatralnym powiesił się jakiś ubogi stolarz. -i War- 
toby; ażeby „który; z tutejszych medyków poczynił od- 
powiędnie obserwacje: czy "panujące upały nie wpły- 
wają, czasem na. tak gwałtowne rozszerzenie się samo- 
bojczej manji, szczególniej w. sferach ubóstwa? 

drm Podobno w Kassynie w przyszłą już Niedzielę, 
a najdalej przyszły Wtorek, truppa śpiewaków w języ- 
ku pokken rozpocznie przedstawienia: =: Część pewna 
956 «z;Orfeum ma. wejść, wskład towarzystwa, 0 któ- 
rem piszemy.. OAND 

— Juljusz Kossak kierujący częścią artystyczną: Ty- 
godnika, Ilustrowanego w tych dniach wyjeżdża za 
granicę. 

— Wczoraj: przybył z Paryża p. Leopold Horowitz, 
artysta-malarz, znany z wielu prac, przed kilku laty 
u nas, wykonanych. gwziob 

im Nadesłany został protokół dopełnionego ciągnie- 
nia biletów na loterję lubel. T. D; mianowicie dla-osób 
zamieszkałych w: Warszawie, które nabyły takowe tu- 
taj „za. pośrednictwem - zamieszkałego, w, Warszawie 
Członka tego towarzystwa. Z protokółu tego przeko- 
nywamy się, że. posiadacz biletów za zwrotem ich, 
wzmiankowanemu Członkowi, którego adressy Redakcja 
wskaże, otrzyma Nr. 3,. ściągaczkę do: spodnicy Nr. 9, 
tee z% kręglami i2: kulkami. Nr 14, Kałamarzyk 
blaszany skłądany Nr.18, Nesseserkę elegancką Z wie- 
ln przyborami. Nr 19, Figureczki: w pudełeczku. 


zypuszczalnie temperatura; dochodziła. do 35 lub 38 


ciepla.. Wieczorem. jednak znacznie się chlos, 


Nr: 20; - Mydłó: pachfiące. + Nr:26, Woalik demaki: 
czarny. Nr 42, Bacik skurzany ze świstąwką, Nr.45,, 


Kweczer- do: orzechów z.drzewa wyrobiony. 
m Znany u nas szybkobiegacz Antoni Cheery; przy- 
był obecnie z Wiednia do Krakowa. 
— (4.n.) Panie Redaktorze! I jeszcze raz podnieść 
mamy publicznie głos, który wymownie świadcz é bę- 
dzie'o małem. wykształceniu i zaniedbaniu  wychowa+ 


niu ziektórych młodych ludzi w Warszawie. Jedna;zo, `` 


znajomych. mi pań, wyszła, z.siostrą swoją za spray 
wunkami, umówiwszy się poprzednio, ze. swym mężem 
że czekać na niego będą w Saskim ogrodzie. Lecz za- 
ledwie weszłytam, aby odetchnąć świeżem powietrzem, 
zwłaszeza przy wczorajszym upale;. zjawia. się dwóch 
młodzików, różniących się od zwykłego motłochu go- 
kolwiek: zręczniejszym ubiorem, i połącźywszy się jesz- 
cze z dwoma towarzyszami, zaczynają w sposób. im- 
pertynencki obchodzić te.paniedo koła i pleść najrąz- 
maitsze niedorzeczności. Kobiety zauważywszy to, po- 
stanowiły uwolnić się od: natrętów, = co też uskuteczni- 
ły, usiadłszy na ławce, gdzie tylko były dwa miejsta 
do zajęcia, sądząc że tym sposobem zwrócą uwagę 
zapominających się. Ale jakież było ich zdziwienie i:0- 
burzenie, gdy wkrótce, kiedy towarzystwo obok sie- 
dzące powstało, opróżnione miejsce zajęło dwóch z wy- 
żej wspómnionych młokosów. I do tego stopnia nie ù- 
mieli. c panowie zapanować nad swoimi widać przy- 
zwyczajeniami; że biedne kobiety zmuszone były-udać 
się do obok.siedzącego starszego wiekiem mężczyzny, 
aby ten zechciał poskromić niegódną swawolę: i do . 
domu je odprowadzić. -Za udzielenie tak; szlachetnej 
opieki, składam temu panu; w imieniu. tych, które 
ocalił od dalszych następstw lekkomyślności, serdeczna 
podziękowanie. Chciej Panie Redaktorze pomieścić te 
słów kilka w'twem piśmie, a być może, że nie pozo- ` 
staną, głosem. wołającego na puszczy, i natchną podo- 
bnie czyniących innemi teorjami o kobiecie i przyzwe= 
itości publicznej. A zarazem składam kop. 30, na. In- 
stytut moralnie zaniedbanych dzieci. — Twój. życzliwy, 
młody: prenumerator— R. 0 Kalgiś 

— Żawiadamia się poniżej wymienione osoby, ażeby 
we własnym interesie zechciały się zgłosić do Re- 
dakcji.. „Kurjera. Warszawskiego: Kryształ Gedale, 
Borensztadt Ludwik, Gintowt Marja; Weissman Noacz,. 
Grabowska. Bronisława, Liebelt Jakób, Fagler Fran- 
dzia, Wejnberg Hern, Ruttić Andrzej, Hecht, Dawid, 
Gumiński Aleksander, Andryszkiewicz Marja, Hobi- 
ryński Wojciech, Dałęcka Konstancja, Klucewicz. Ba- 
lomea, Iwańska, Dawidsotn, Skrzynecki Ferdynand; 
Pfefier, Kłopot Sura, Hericzi Jan rotmistrz. 


— P Nehring profesor gimnazjum w Poznaniu, został 
powołanym do objęcia katedry literatury słowiańskiej 
w Wroclawiu, w: miejsce zmarłego Dra Cybulskiego, 

— W tych dniach odbył się w Krakowie koncert, 
na skrzypcach p. Lauvernay, Krakowianina, któregó 
talent znany. był oddawna w Królestwie Polskiem, 
gdzie częsty brał udział w koncertach na dobróczyn-. 
ność, w Busku, Solcu i t, d A ` 

— Przedstawienia w Poznaniu benefisowe, Zamy- 
kające zazwyczaj coroczny 8eż0n, następują, teraz szyb. 
ko. po sobie, ponieważ towarzystwo dramatyczne pana: 
Koźmiana i hr. Skorupki, zamyśla niebawem to miar. 
sto opuścić, £ i $ 

= Pod Nidborkiem, w Prussach Wschodnich, dnia, 
Ligo b. m.. podczas burzy, piorun. trząsł w trzodę 


ENEA 


„dziel 


+ 39) „Marsz Perski . 


iegrzy pędzońych szosą, ubit“ jednego zaganiacza 
i-14-tu wieprzy. i 


ANES E E ENE ESS 
. wa% (soba interesowana, raczy rozwiązać wiadomą 


szaradę wkrótce, lub rękopism zwrócić w całości. 
+ JBii z —4945— 
` — Onegdaj donieśliśmy o mających się w tę Nie- 
rozpocząć koncertach orkiestry warszawskiej, 
pod dyrekcją p. Karola Platera, w ogrodzie niegdyś 
Ohma, dziś Prado zwanym. Jutro więc pierwszy taki 


« koncert, którego programm jest następujący: 
dr ; CZĘŚĆ 1. 


' 1) Herzog-Adolf, marsz . Keler Bela. 
2) Im Daemmerlicht, walc. Fausta. 
8) Uwertura „Don Juan“. Mozarta. 
- 4) Gerolstein-Quadrille . Straussa, 
ponar „GOL CZĘŚĆ IL. 
+ 1:8) Uwertura z opery „Maritana.* Vallacego. 
. 8j Fińblings-Erwachen . d fi Bacha. 
100 (Solo na waltorni wykona p. Zachałka), 
7) Potpourri z opery „Marta . f Flotowa. 
= 8) Warszawiak-mazur i s Platera. 
y -CZĘŚĆ IL 
9) Uwertura koncertowa ; ; Heinsdorfa. | 
10); „An der schönen blauen. Donau“ walc Straussa. 


*'11) Kawatyna z opery „Nabuchodonozor.“ Verdiego. 
~ Solo na trąbce i puzonie, pp. Rybicki i Damm). 

f ) . Straussa. 

—4969— 


 . — Niżej podpisaną, ma zaszczyt zawiadomić szanow= 

- ych rodziców i opiekunów, iż Pensja Wyższa Żeńska, 

„ dotąd przy ulicy Elektoralnej pod Nr 787 istniejąca, 

- przeniesioną została na ulicę Solną pod Nr 809,- gdzie 

- zapie uczennic, oraz kurs nauk rozpocznie się z dniem 
- Im Sierpnia r, b. — Matylda Karwowska. 


a; (1—3) ——4946—(11,201) 

— Józefat Fedeckhi, Rejent Kancelarji przy Sądach 
Pokoju, w Warszawie, otworzył kancellarję na Pradze, 
w domu własnym pod Nr 170, przy ulicy Targowej. 


„Mieszka. zaś jak i dawniej w Warszawie, przy ulicy | 
« Bielańskiej, pod Nr 604 (nowy 4),gdzie czynności urzę- 
- dowe również przyjmować będzie. 


(1—3) —4902—(11,147) 


+" — Ruszezykówski Wincenty komornik, przeniesio- | 


ny z Płócka na tęż posadę w Warszawie otworzył kan- 
cellarję przy ulicy Długiej pod Nr 489a w domu Koe- 
lichena w officynie na dole Nr 2. 

—2948— (1-3) (11197) 

— Ferdynand (ar, utrzymujący magazyn ubiorów 


"Trybutału Cywilnego Warszawskiego; otwórzył kañ- 
. cellarję, przy ulicy Nalewki, w domu Wgo Jana Nocha’ 


damskich, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, pod Nr 634, | 


w domu p. Gwozdeckiej,. wyjechał do Paryża z synem, 
dla sprowadzenia najmodniejszych sukien i -różnych 


modnych okryć. —4971.— 


— Dr. Bartoszewicz przeniósł swoje mieszkanie na 
Nowy Świat dom Bothego Nr 1289, chorych przyjmuje 
od godziny 3 do 5-ej po południu. 

2— —4895— (11085) 

„ Uwaga. — W zeszłym tygodniu dwie damy nabyły 
w kandhi moim pod firmą A. Silberbaum za Żelazną 
Bramą Nr 11 sklepu w domu W-go Grodzickiego ma- 
tetjał na suknię po 60 kop. za łokieć oraz inne dro- 
bnostki szmuklerskie i przez zapomnienie materjał na su- 
knie zostawiły, co później przezemnie dostrzeżonem 
zostało, upraszam przeto o łaskawe zgłoszenie się pod 
powyższą, firmę po odbiór swej własności. 

RAK (3—8) .  -—2880— (11006) 


, = Aleksander Kraushaar, nowo-mianowany Patron | się na dłoni dziewczęcia. 


pod Nr 22576 (22 nówym), na 2m piętrze od fróntu. 
Wchód przez dziedziniec. —4882—(11,088) 
mma Í 


Depesze Telegrafczne. 

Wiedeń, 24 Lipca, godz. 11 w nocy. 
Bukareszt. — W bliskości Ruszczuku zaszła walka 
pomiędzy Turkami a oddziałem powstańców. Wielu 
z tych ostatnich poległo. Turcy odnieśli zwytięztwo. = 
Lońdyn.—Na posiedzeniu Izby. wyższej , lord Mał- 
mesbury oświadczył, że propozycja usunięcia z użycia. 
pocisków pękających, przynosi zaszczyt Rossji.: Kom- 
missja złożona z wojskowych, będzie rozbierała tę 
kwestję w Petersburgu. | 


HD WW E HT. 
OBRAZEK. POWIEŚCIOWY. 


f 


W jódłowym borku, pod strażą graniczńiego kope 
i opléisen znakiem Męki Pańskiej, ję bai 
dwie białe drogi. Krzaki tarniny i dzikich małin p 
czą dokoła gałążki okryte kwiatem, na gałązkach, 0 
zmroku, słowiki dzwonią urocze nokturny. -Żółte i 
czerwone motyle krążą nad kwiatami, złócąc w słońcu 
drobne skrzydełka, z głębi. lasu zalatuje mocny za- 
pach żywiczny. Duch ciszy i spokoju gości w tej 
ustroni, w tym zbawczym dla źmęczonych burzami 
świata porcie. A ailai 
Słuchajmy. Pó lesie, srebrnych tónów kaskadź, pły- 
nie wesoła piosnka; rozsypuje się niby perłami w po- 
wietrzu i kona gdzieś daleko, daleko, w ledwi - 
nem pianissimo... : no-s 
Patrzmy. Na białej drodze zjawia się wiejska dziew- 
czyna z dzbankiem jagód w ręku i lekkim krokiem 
z piosenką na świeższych od maliny ustach, dąży ku 
krzyżowi. gaxo ; LES ; 
Stanęła— i nagle urwała spiewanie; na czole jej 
przemknęła chmurka zadumy; dzbahek postawiła na 
ziemi i rękami, na znak widać umówiony, po trzykroć 
klasnęła. Z głębi ciemnych jodeł odpowiedżiano po- 
dobnem hasłem, i po chwili, gałązki leszczynowe 
rozstąpiły się, a zpo za nich wyjrzała pomarszczona 
twarz starej cyganki. Niespokojnem okiem rozejrzała 


| się w koło, potem przystąpiła do dziewczęcia. 


—— 0 mój ptaszku złoty! — śpiewnym zawiodła głó- 
sem,-—sfrunęłaś przecie do cyganichy, niech ci "za to 
Najświętsza Mateczka da dużo, dużo szczęścia... | 

Dziewczę smutno się uśmiechnęło. 

— Za dobre słowo Bóg wam zapłać Semeno, ale 
mnie się zaś widzi, że dla Marysi niema szczęścia tu, 
na ziemi... pochyliła główkę na piersi. 

— Et; co znowu gadasz — odrzekła stara, — alboż 
tobie kiedy bieda dokuczała; lub źli ludzie krzywdę 
wyrządzali? kaprysisz moje dziecko, nie więcej; pod- 
nieś no oto lepiej ładne oczki i pokaż rękę, to ci co 
ciekawego o twoim przyszłym wywróżę. 

Marysia wzdragała się przez chwilę, wreszcie spło- 


| nąwszy jak leśny gwoździk, wysunęła rączynę. 


— A masz talizman?—spytała cyganka: 
Dziewczę wydostawszy: z za gorset" srebrną dwu- 


' złotówkę, położyła ją na ręku. 


|| 
| 


Semena zabrała pieniądz, przeżegnała go i poczęła 
wpatrywać się pilnie w gzygzakowate linje krzyżujące 


— 


śliczny złotopióry sokół... 
" Dziewczę aż podskoczyło z radości. 


— Złapał się w nie złotopióry sokół, — ciągnęła | 
dalej-ale trzeba mu“ bardzo dogadzać: trzeba mu 


dawać kryształową wodę i srebrne ziarna zboża, a 
na szyję różową nawiązać wstążeczkę, żeby się na 
wolność nie wyrwał... 

'-< $emeno droga, powiedzcie, kto to taki?.... 
" Qyganka pokręciła głową tajemniczo. 
4 Kto taki?.... chciałoby” się wiedzieć? hm... może 
nikt a może... Jonek... 
| —'Jonek?.. krzyknęła Marysia i poskoczyła w las, 
jak spłosżona sarenka, śmiejąć się szalenie i klaskając 
rękami z radości. i 

Za chwilę znów tysiącem wibracji falowała w powie- 
trzu wesoła pioseńka, a ciemne jodły do wtóru jej szu- 


—— 


- Semena stała na kopcu, starożytnej Sybilli podobna 
i patrząc ptzymglonemi oczyma za Marysią, drżącą 
m kreśliła krzyżyki, szepcząć tajemnicze zaklęcie, 

iteż jasne, a tak potężne słówa modlitwy. 


Słuchajmy. Łamią się gałęzie leszczynowe, zdaleka 


dobiega głuchy łoskotkół powozowych, parskanie koni 
1 głośne trzaskanie z bicza. 

_ Patrzmy. Na białej drodze wzbija się obłok kurza- 
vy, a rożwiany podmuchem wiatru pokazuje, niby za 
0 u ojc zasłony elegancki powóz, zaprzężony pa- 
rą ślicznych gniadoszów. W powozie siedzi troje osób: 
dwie kobiety i naprzeciw nich, obrócony tyłem do ko- 
ni młody męższczyzna. Starsza z kobiet ma lat czter- 
dzieści parę, młodszej zaledwie siedmnasta zakwita 
wiosna. Pierwsza, może nieco zbyt pretensjonalnie 
ubrana, nosi jeszcze na twarzy ślady niezwykłej, chy- 


j się jednak ku zachodowi piękności, i prowadzi | 


lącej 
stok francużką konwersację ze swojem vis-à-vis. 
Druga, w całej pełni dziewiczego wdzięku o bladej twa- 
- rzy i jasnych. blond włosach, rozgląda się dużemi, nie- 
bieskiemi oczyma po lesie, i zasłaniając wzgardliwie ja- 
koś ułożone usteczka wiązką leśnych kwiatków, od 
czasu do czasu lekko ziewa. i 
Młodzieniec „„pełit-crevć très chic ubrany elegancko 


że słodziuchnym żurnalowym uśmiechem na bladych | 


ustach i szkiełkiem w przygasłem nieco oku, trzyma 
na ręku szal jednej z kobiet, a na kolanach małego 
king-charles'a naszczekującego ustawicznie. Co chwila 
szczerzy białe ząbki i czystym, paryzkim akcentem 
odpowiada na pytania starszej kobiety. 
iedy powóz nadjechał na rozstajne drogi, jasne 

słonko, niby naumyślnie wychyliło się z za chmurki 
i osypało złotem cały obraz, wraz z ożywiającą go po- 
stacią starej cyganki. 

Kobiety poczęły się przypatrywać z widocznem zar 

woleniem temu idyllicznemu obrazkowi, wreszcie 
tarsza westchnąwszy ozwała się. 

— Ah, mon Dieu !—jak tu ładnie... 

Przypomniało jej to zapewne jakie stereotypowe 
malowanie zdobiące Ściany złoconego buduaru. 


— 


5 


Młodsza niecierpliwie przygtyzła różowych ustek i 
milczała. | 551 f iHi 

Młodzieniec. przetarł szkiełko, umieścił je ostróżnie 
w oku, westchnął i wycedził z amfażą: 

— Ah! C'est une peinture de Ruisdażl!-que C'est joli! 
que čest charmant! que Cest... 


Zbrakło, mu słów na opisanie wielkiej admiracji, 


| więc zamilkł. 


= Mażs regardez la cher monsitur et dites-moi; Que, 
vojjez vous ? spytałastarsza,pokazuje małą rączkę, obci- 
śnięt w paljową rękawiczkę, Semeią stojącą na kopcu. 

— Wraiment chore comtesse; Cest'une fće... odpowie- 
dział uśmiechnąwszy się żurnalowy elegant, zadowo- 
lony widocznie ze swego porównania. —. 

Tymczasem jasnowłosa dziewica prosiła towarzyszki: 

— Mamo, niech ona tu przyjdzie... 

Odpowiedziano przytwićrdzającem | skinieniem gło- 
wy. Usłużny elegant'kazał przystanąć woźnicy i kiwnął: 
ręką na cygankę. R. i 

Za chwilę Seraena stała przy drzwiczkach powozu. 

| £w"Une bokómienne! c'est bon=>szepnęła hrabina. 

—. Jak się nazywacie, dobrakobieto-=spytała życzli- 
wym głosem hrabianka: 

-a Semena mnie zowią jasna panienko-—zawiodła 
cyganka. [ 

—— Semena—dlróle 
po chwili dodał. 

— A umiesz wróżyć? 

— Bóg dał mi tę łaskę, jasny panoczku, może po~ 
każecie ładną rączkę, to/wam co ciekawego powiem. 

„ Dowcipniś wysunął rękę nie zdejmując rękawiczki i 
śmiejąc się rzekł. i 
— No spiesz się; słuchaim. 
- Blada piękność drwiąco nań spojrzała. 

— Jasny pan żartuje z biednej cyganki,—ozwała się 
uszczypliwym jakoś głosem Semena,ale jąk Bóg po- 
zwoli, to cyganka 'i bez wszystkiego przyszłość odga- 
dnie, i wpatrując się w gładką skórkę paryzkiej ręka- 
wiczki, rzekła powoli: 

-Było nić, jest nic—-będzie... nic. 

Dziwnie przymuszonym uśmiechem skrzywiłsię na to 
panicz, hrabina przygryzła malowanych ustek, a chmur- 
na dotąd piękność szczerze i wesoło się zaśmiała. 

Zapanowała chwila milczenia, przerwało ją pne”. 

— Dowcipna jesteś moja stara, a że ja lubię: dow- 
cipnych, więc masz. 

I cisnął jej garść drobnych, srebrnych pieniędzy. 

— Bóg zapłać, ja pieniędzy za wróżenie nie biorę, 
rzekła Semena zwracając mu je, potem dodała: 

+ A jasny gołąbek nie/chte dać starej cygance 
śnieżnej dłoni? ai 

Hrabianka spojrzała na matkę, a wyczytawszy w jej 
oczach przyzwolenie, pódała wróżee  drobniutką, liljo- 
wej białości rączkę. 

Stara popatrzyła przez chwilę na rękę, potem na o- 
czy hrabianki, potem objęła wzrokiem całe towarzy- 
stwo powożowe i kiwając smutnie głową, rzekła dzi- 
wnie uroczystym głosem: 

—0j, łzawe dni twoje, biała gołąbko, łzawe, bo 
zaczaił się na ciebie brzydki ptak nocny, a choć bar+ 
wnem puszy się pierzem, czarna; ma jednak duszę 1 
białe piórka gołąbki oddechem swym chce splamić. 
Strzeż się go; jasny ptaszku, bo" jak się ułoży, to bę- 
dzie słodki, / przyjemny; ujmujący, a potem pierś za- 
krwawi, serdeczną krew z niego wyssie j rzuci, le- 
cąc na bory i lasy... 


de "nom, zaaważył młodzienieca 


m Peł ai assezesodezwała się ż niechęcią hrabina 
i, wziąwszy dłoń córki z rąk cyganki, rzekła gniewnie 
do tej ostatniej: 

— Dziecinna jesteś moja kobieto: ze- swemi postra- 
ćhami, idź w drogę, a bądź nadal ostrożniejsza, bo... 

I pogroziła kształtnym paluszkiem. 

Powóż ruszył z miejsca. 

W chwilę potem na rozstajnych drogach byłe cicho, 
jakby makiem zasiał. Słonko, niby świecznik teatral- 
ny po skończonem przedstawieniu, schowało jasną gło- 
wę za drzewa, pogrążając okolicę w przejrzystym pół- 
cieniu, a duch błogiej ciszy spłoszony na chwilę, zno- 
wu białemi skrzydły powiódł do koła uroczysty spo- 
kój i milczenie. 

UA 
NE ” 3 x 

Minęło lato, zwarzyła je chłodna jesień; minęła ije- 
sień, a widmo w białej: płachcie, o sinej twarzy i sko- 
stniałych palcach, lodowem' berłem władzy nad Świa- 
tem potrząsło. 

 Brylantowe gwiazdki śniegu. skrzyły się na ciemno- 
zielonych; niby aksamitnych gałązkach jodeł; kruki i 
wrony, ta „służba pogrzebowa obumarłej ziemi, ża- 
łośnie krakały; zresztą, w jodłowym: botku cicho by- 
ło, jak i dawniej, kiedy w gęstwinie rozkochane śpie- 
wały słowiki. > 

* Z trzaskiem i hukiem, hałaśliwie, niby scena z włos- 
kiego karnawału, przemknął pod krzyżeni, powracają- 


cy z kościoła orszak weselny. Na przodzię sunęło kil- | 


ka karet w czwórkę, białym lejeem kierowaną. Wpierw- 
szej siedziała blada. hrabianka' z wyświeżonym obok 
„żurnalowym elegantem*. t Chimurna była jak dawniej, 
bezmyślnym wzrokiem błądziła po lesie, a: kiedy uj- 
rzała znajomy wzgórek i krzyż na nim, ścięła sine 
usteczka, a modre jej oczęta perłowemi zaszły łzami. 
Towarzysz jej miał minę człowieka na śmierć znudzo- 
nego; milczał i wąchał niekiedy bukiecik z białych ka- 
melji, które; choć to zima, frak mu zdobiły. 

“Snieg zaskrzypiał pod saniami; óbładowanemi po- 
strojonem biesiadników gronem, pfastwo zimowe spło+* 
szone z wrzaskiem pozrywało się z gałęzi i/ głębiej 
w las pierzchnęło. Zrobiło się na chwilę gwarno, krzy- 


kliwie, ale nie trwało to dłużej nad mgnienie błyska-* 


wicy. 

Nie ucichł jeszcze całkiem gwar oddalających się 
weselników, gdy znowu wiatr przyniósł ochocży -głos 
skrzypków i na rozstajne drogi, nadjechało kilka pró- 


stych sań, wiożących „,chłopskie wesele. Konie z pę- | 


kami kolorowych wstążek przy łbach, raźno parskały, 
na pierwszych saniach siedzieli państwo młodzi. Ona, 
to' znajoma nam z pod krzyża Marysia, a on?... jużcić 
nie kto inny, tylko Jonek... złotopióry z. wróżby sokół. 


no, niż w karecianych pudłach. Ale i ten obrazek 
przemknął szybko, zostawiając zabłąkane niiędzy drze- 
wami, pojedyncze nuty skocznego obertasa... 

y U 


7, 31 
-= Tegoż dnia wieczorem, w pałacu hrabiostwa X., 
w wiosce graniczącej z jodłowym borkiem, okna rzę- 
sistem jaśniały światłem. Na szybach przesuwały się 
liczne sylwetki postrojenych gości. Wewnątrz były 
światła, kwiaty, muzyka, były tańce i gwar bałowy, 
był szampan i wiwaty, ale nie było tego, eo jest du- 
szą zabawy, nie było szczerej, serdecznej wesołości. 
- Bzcżególniej mroziła szał balowy smutna postać panny 


| nowej, „urodził się. synek. 


młodej, a wśród postrojonego tłumu wyglądała, 
jak na ch faraonów mumje prótopłastów go- . 


spodarza ustawione przy stole, 'z. wypisanem ina; nie- 
mych: ustach: memento motu) © oobó0 sist saoil 

Szczęście jest jak kamień, słoneczny «4: nieba sūpa i 
dły; nie doleci: on nigdy do ziemi. w całości,, ale-gię 
zawsze na drobne rozbije kawałki; i dopiero te okru- 


| chy. filozoficznego „kamienia -szczęścia*; < los różnie” 
i ezęstokoć dziwnie między ludzi rozrzuca: +15 owo 


Nie było. pełnego szczęścia / na błyszczącem wese- 
lu, u hrabiego, zbywało mu bowiem na tem; cossiẹ 
nazywa naturalną, mie sztuczną wesołością, ago wia- 
śnie posiadał tenże: sam. uroczysty i radosny razem 
obchód « rodziców Marysi. „Na. tym ostatnim brakoż 
wało:;znowu balowych akcesorjów: kryształowe świecz- 
niki zastępował ogień strzelający na kominie; -w -nie- 


| dostatku szampana, wódką prostą i miodem:spełnia- 


no zdrowie nowożeńców: byłyoto braki bezwątpienia 
dotkliwe dla ludzi konwenansowych, prostacze jednak 
grono, anii na. chwilę -o nich nie pomyślało. Bawiono. 
się tu wybornie, a świadczyły o tem. rozpromieniene 
twarze biesiądników.. Marysia, po -ochoczej „muzyce 
żydków 'z miasteczka, raźno uwijała. się „w. tańcn, 
wiewając białemi wstążkami, co stroiły, jej. ładną 
główkę. v = $ insidia m t wongsolo £S 

Jednocześnie, tedy, związano. stułą liljowe rączki: 
bladej hrabianki i silne dłonie rumianej mołodycy;: 
jednocześnie pobłogosławiono im na nową drogę ży- 
cia, i namaszezono krzyżem „ludzkich. życzeń, alez... 
ścieszki,: któremi później pobiegły, nie poszły w jedni 
stronę, jeno, się. rozbiegły, . jak rozstajne, drogi Pod 
krzyżem... z; 


1 


EPILOG: 


W .rok potem, pod słomianą strzechą nowy, a upra- 
gniony gość zawitał. Marysi, teraźniejszej „pani Já- 
Uóschy było co niemiara, 
widocznie błogosławieństwo Boże napełniło, ściany 
niskiej chałupki. -A w tym samym czasie, kiedy młoda 
matka oblewała , nowonarodzone dziecię łzami. rado- 
ści—innemi łzami w złoconym pałacu płakała blada 
i mizerna hrabianka, Bawiła óna już od miesią 
u rodziców, bo mąż jej na szaloną rozpustę stracił 
całe mienie, a chcąc się pozbyć nienawistnej, hgst: 
jącej mu przed oczyma, niby skarga milcząca. Żony, 
rozpoczął z nią sprawę rozwodową. „ <- 
" Złamana boleścią młoda kobieta, siedziała w fotelu 
oparta bezsilnie o poręcz; oczy zakryła chusteczka; 
i co chwila wybuchała spazmatycznem łkaniem. 
Matka stała przy niej z flakonem orzeźwiających 


| perfum i koita. cierpienia pękającego z bólu Serca, 


Na wysłanych słomą saniach, szczerzej jakoś się śmia- | francuzkiemi, z Jana Jakóba czerpanemi frazesami. 


Widząc jednak, że Śródki jej niewielki skutek, odno- 
szą, wyszła mrucząc: Caprtcieuse enfantl.. 

Po jej odejściu, płacząca odjęła chustkę i podnió- 
sła duże, łzami zwilgocone oczy, na obraz ukrzyżo- 
wanego Zbawcy świata. Wpatrywała się długo w siną 
mękami przedśmiertnych konwulsji twarz „Jego, ipo- 
woli z czoła jej znikał wyraz wewnętrznej żak 
a zastępowała go cicha rezygnacja. Złożyła błagal- 
nie ręce i ustami poruszyła, szepcąc słowa modlitwy. 
Potćm przystąpiła. do okna, powiodła smutnym wro- 


| kiem po okolicy, a zatrzymawszy go na siniejącym, 


w dali borku jodłowym.wyszepnęła: 
— Semeno, wfóżba twoja. Sperm yit: R 
ZIE ` Wiktor Gomulicki.. 


ri 
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OMÓW GASI: SUS E a e 
] W Sklepie Wasioón, gt 
Jawiatów świeżyelhi SET | 

à ìi Produktów, h E 
zj i : 
Braci Bardet, 

pod Nr 468/9, naprzeciw kościoła Śgo Antoniego, 
znajduje się obecnie znaczna ilość najlepszych Melo- § 
now Kantalupów, Arbuzów i karczoechów, // 
z własnego hodoówania, które sprzedają się po cenie % 
umiarkowanej, — Tamże można zawsze dostać Bu-f$ 
|)  Kietów z Kwiatów świeżych, na zamówienie. gy 
sA:; (1—3) —4860—(11207) uj 
tags toto 
Z powodu załatwienia interesów familijnych, jest do 
Sprzedania 
Sklep z Mieszkaniem, 


każdego czdęl, Z DYSTRYBUCJĄ iż wszelkiemi WIKTUA- | 


GAMI, przy rogu ulic Brackiej i Żórawiej pod Nr 1587, 
Wiadomość na miejscu, (2—3) —4858— (11003) 


PREDEDEDEORĄPWERÓR ODER EEEE | 


stów. U) 
Pióra stalowe, osadki, szczoteczki do czyszczenia piór. 7 
ss 


W GAFE RESTADRAUT 


na Nowym Święcie, wprost alicy Śto-Krzyzkiej 
Dziś na Kkolaeję Kotlet wołowy. 
Jutro na śniadamie Polędwica. 
97W kazdej porze wszelkie dziennym jadłospi- 
| g6m objęte Potrawy. „ zi : 
pny, po Kop. 25 gb od godziny. 1ej do'4ej po 
op. 50, od godziny 2ej do 5ej. À i 
OEA Ye” LPa KAWA ze śmietanką i HER- 
TAS MLEKO prosto od krowy, fano i wieczorem. 
Przyjmują się: Obstalunki na miasto. 
ZO U: nd -—4788—(3874) 
dn dn dn A A AA A Ó A 


ZOLONIA - 


4 
4 


BE 45.1 iatin. (3 włók) miary, nowo.polskiej, z zabudowa- 
niami, inwentarzem żywym i martwym, jest w każdej chwili 


p najn zeki da waże wia Bliższa wiadomość. w. Cukierni 
W-go Waltera, na.rogu ulic zBlektoralnej i; Orlejow Warsza: 
pian (11) 49377 (11,182) | 
ZEE EA AAAA ALZA 
„BB JAN GĘBYCEAH, 

były Lekarz Wojskowy, posiada Sposób Leeze. 

4 Bowi kilku minutach.. bez, powrotnie Bólu. Ze. 


| bów i Flukaji, nadto, usuwa niemiły zapach zust, 
, NĄ Z przesyłką pocztową „rs; 3. Mieszka przy ulicy Wspól- 
(/nej, w prawo od Kościoła  Parafjalnego Śgo -Alexan 
dra, Ner 1637, dom Wgo Gutowskiego. Zastać. gomo- i 
gż0u z rana do 10€j,/2-po południu od 
3ej aż do wieczora. (3—3), —4259— (1734). 


Wa AS AA AA 


| Nagrody rs. 25. 


W dniu 23 Lipca, © godzinie 9 wieczorem, u- 
po ciekł w okolicach Wilanowa OGIER anciel- 
l czystej krwi, kary, z siodłem i tręzlą angielską. Pęcina 

adnia białą i na nozdfzach biała, gwiazdka. Ktoby o. tako- 
Wym dał wiadomość do Rządcy Hotelu Angielskiego, otrzy- 
ma powyższą nagrodę. (1—3) —A351—(114195) 


"Jest do wynajęcia w 


SKLEP NAROŻNY 


ze śvichrzami na skład mąki i inuych produktów, 
od kilkunastu łat egzystrjący i zńany publiczności, 


przy rogu ulić Zielnej i Stv-Krzyzkiej, w domu Wgo 

Ferdynanda Cara. Wiadomość u gospodarza. Stróż 

„mieszkanie wskaże. —Tamże są różne lokale do wy- 
jęcia.j (2—4) —2872—(11,017) 


| 


| 
f 
i 
f 
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PRR ERARA RA BGPUFBA 
/ | SSEKIE_/A ED s 
C Materjałów Piśmiennych, Rysunko- € 
, wych i towarów gałanteryjnych 
WŁADYSŁAWA BEDNAWSKIEGO 


) przy ułiey Miodowej, Nr 497e 

ma zaszczyt polecić się PP. Technikom, właścicielom 
zakładów technicznych i handlowych, swojemi zasobami 
materjałów piśmiennych i rysunkowych, które posiada 
z najpierwszych źródeł i sprzędaje po cenach stałych 
i umiarkowanych, a mianowicie: 

Papier piśmienny i łistowy sprzedaje po 
cenach fabrycznych; kupującym papier listowy, odbiją 
firmy handlowe, zupełnie nowem gustownem pismem 
na ten cel umyślnie sprowadzonem, bez moczenia pa- 
pieru. 

Posiada wszelkie Księgi handlowe i przyj 
muje obstalunki na takowe podług wymagań 

Msiążui do kopjowania listów, jakoteź 
i maszyny żelazne, atrament wyborowy i wszelkie % 
inne przybory, jakie są używane przy kopjowania li- 


Maszynkii .stęple do firm i wexli żyrowania. 
Powyższy handel posiada także po$pieszną maszynę 4 
drukarską, wraz z 36 gatunkami rozmaitego pisma, 
któremi odbijają się rozmaitefirmy kupieckie, adresy i K 
bilety wizytowe 100 sztuk za kop. 75. 
(1—3) j 4915 (11,038) 


S E E E E EE E 
Dwa Pokoje | 


z osobnemi wejściami, przy familji, każdego czasu są dO na- 
jęcia dla osób stale lub czasowo zamieszkałych. Wiadomość 
u Stróża na Grzybowie pod Nr 1102. — Tamże można po- 
wziąść wiadomość o ©SOBIE posiadającej praktycznie 
Muzykę 1 chcącej udzielać Lekcje tejże za cenę vmiarko- 
wang na własnym fortepjanie. .(1—3) —4943—(11200] 


-- AF, RESTARAN 


tak zwanem „POD RÓŻĄ: 

p WESŁACIR się od Niedzieli, to jest od. dnia. 26 
Lipca r. b. przy ulicy Niecałej w domu Pana Psar- 
skiego, tużęprzy nowo otwartem wejściu do Ogrodu 
Naskiego, dostać. można: : 
 BROSTBEFU takna śniadanie, jak i na kolacje 
oraz Kotletów wołowych, Polędwicy z rożna it. p. 

OBIADY urządzone będą ala carte, po kop. 10 
za porcję. 

Obok tego dostanie również wszelkich potraw obję- 
tych jadłospisem i trunków, w które miejscowa 
piwnica obficiezaopatrzóną została, a to po cenach 
prawie kupieckich. "Wreszcie Kawa że śmietanką i 
Herbata, codziennie rano i wieczór wydawać się będą. 

Wszelkie obstalunki takw miejscu jak i na: miasto 

zakład: powyższy w każdej chwili przyjmuje. 
(15-30) — 4965 (015168) 


Po dwu-letniem pobycie w Kielcach, gdzie 
zajmowałam się praktyką i zjednałam sobie 
wznanie wielu pacjentek, obecnie przenio* 
słam się na stałe zamieszkanie do Warszawy. Zawiadamia- 


| jąc o tem tych wszystkich, którzy dawniej korzystali z mych 


usług i pragoą korzystać z nich obecnie, donoszę zarazem, 

że -mam-osobny Pokot dla Osoby pragnącej odbyć stä: 

bość. — Adres; Ulica Szeroka Freta, w domu Sokołowskie- 

go; pod "Nr 258, ma dołe.— Akuszerka Podolska. 
(2-—3) —4852—(11004) 


Wystawa Krajowa Zachęty Sztuk Pię 
Lumyela, codziennie w Hotelu Europejskim. 


— Wystawasobrazów $,p. Simmlera w pałacu hr.Po 
tockich, otwarta: codziennie od godziny 11ej rano de 
Tej wieczorem.: Wejście kop. 15.' 


CZYTELNIA BEZPLATNA w Bibliotece Głó: 
wnej, otwartą jest z: wyjątkiem Czwartków, Niedziel i Świąt, 
codzieńnie od'godziny $-ej rano do 2-giej po południu. 


MUZEUM SZTUK PIĘKYWCHI, w Pałacu Ka- 
zimierowskim, „w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie- 
dziele bezpłatnie, od godz: 10ej rano do 2e) po południu. 


— Dolina Szwajcarska. Dziś i codziennie KON- 
CERT Królewsko:Pruskiego Dyrektora muzyki z własną, 
z 60 osób składającą się orkiestrą, z Berlina. — Początek o 
godzinie 61 , wejście 20 kop. (We Srodę i Sobotę na SWNI- 
FONJE wejście „30 kop. —3366—(8032) 

Jutro między innemi utworami wykonane zostaną: 


Uwertura z.opery i, Młyn nas skale; ti Reissiger'a. 

Arjai z „Stabat Mater,“ Rossiniego, solo na puzonie. 

Bitrgersinn, walce Straussa. 

Potpourri z opery „„Traviata* (Violetta), Verdiego. 

Uwertura-z-opery. ,,Tannhaiiser, + Wagner'a. 

„Am Meer“ (Na morzu), śpiew Szuberta, 'instrummentowa- 
ny przez B:lsego, (po raz. pierwszy). I 

n Vex populi, * potpourri Conradiego. 

Mazur. do śpiewu, Nowakowskiego. 

Pieśń przy kielichu, z0p.„;„Rybak w Palermo; Grossmanna. 

E f: WPoniedziałek zaś: 

Uwertura do „,Atalii,** Mendelssohna-Bartholdy.+ 

Wellen nnd Wogen, (Fale i bałwany), walce Straussa. 

Warjacje z A dur, kwartetn L, v. Beethovena, wykonane 
przez kwartet smyczkowy: 
. Uwęrtura z opery y Wilhelm, Tell, * Rossiniego. 
+» Marsz: żalohny Szopena, ż 
c Erinneruugan Warschau, (Wspomnienie Warszawy),Bilsego. 
„ „Uwertura z opery, „Biała -dama;* Boieldieu'go. 
|p3,EM.avant,* marsz Gtngla, (4962) | 


TEATR RAPPO, Baii 
dziś i codziennie, na: rogu ulic hr. Berga i Włodzimierskiej. 

eczątek o godzinie 8 wieczorem. © (11) —4026— , | 
ZN ZE m 


TRUPPASPIEWAKÓW Nie 
mieckich Pana/Plambeck, dziś i | codzien- 
mie przedstawienie w Alkazarze, w Ogrodzie, a 
wrazie niepogody.w sali. —Początek o godz 8. —48024 
Programm na Gziś: 1) Die Eifersiiechtigen. — 2) 
Schwarzer Peter: — 3) Łorentz und seine 
Sch weśter, 
" Program ha jutro: 1) Nichte und Tante, — 2) 
Aus Liebe zur Kunst. - 3) Ein Sctiindchem 
auf dem Comptoir. —4961— 


PRZEDSTAWIENIE HUMORYSTYCZNE 
ź muzyką i Śpiewami, D Z I Ś i codziennie, w Restaura- 
cji A. Seholz, przy ulicy Marszałkowskiej, Nro 1379. 

Programm na dziś: 4) Wanns: und Fianme; po raz 
pierwszy—2) Der Gasthof zum griinen Eael — 
3) Drei nette Jungen, å 

‘Program na jatro: 1) Das werhexte Haus am 
Riesengebirge; po raz pierwszy. — 8) Die Wiir- 
ermeisterwahi in Frihwinhkel, po raz 
pierwszy—83) Die drei nette Juugen.  —1953— 


| <w Dziś «i. codziennie: wieczorem, w Ogrodzie 
ELDORADO, przy ulicy Długiej pod Nr 586B, 
Przedstawienie Francazkich KKomicznycla 
piewaków. Początek Orkiestry © godzinie 7ej, a Przed- | 
stawienia: o godzinie.sej. W razie niepogody; Przedstawienie 
odbędzie się w sali. (5—25) —4840—(3544) 


w 


8 


li 


Drukarni Kucjera Warszawskiego. Za pozwoleniem Cenzury Rządowej, — Redaktor, W 


Na. Placu Nalewki, wprost -Cukierni, dziś. i 
codzień, od godziny 10ej rano do toej wieczo- 


| rem; ARTYSTYCZNA PANORAMA L; Żu- 


lickiego. , Wejście Kop. 15. Dzieci płacą połowę. 
—4187—(10876) 


3 W dniu 23 Lipca (4 Sierpnia) 1868 r., o godzinie 
j 10ej z rana, w Wydziale Iszym Trybunału: Cywilne- 
go.w Warszawie, sprzedaną będzie NIERUCHO- 
NIOŚĆ pod Nr 513 w Warszawie położona, przy- 
nosząca dochodu rocznie około Rs. 1,000. Licytacja, zacznie 
się od-summy Rg. 5,733 Kop. 33'/,. Wadjum Rs. 1,200. Wa- 


runki przejrzane być mogą w Kancellarji Pisarza Trybunału, 


i u Józefa. Naimskiego, Patrona przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie pod Nr 649. Józef Naimski, Patron. 
(1—83) —4912— (D. W.) 


Dnia 24go Lipca, w Piątek wieczór, o godzinie 9ej, zgu- 
bioną została w Saskim Ogrodzie, na ławce w środkowej alei, 


Parasolka damska stara, 


cała haftowana. łaskawy Znalazca raczy odnieść na róg 
Zielonego Placu i Szkolnej ulicy, Nr 1569, na/lsze piętro, 
za nagrodą, jeżeli takowej żądać będzie. 

G (U=) c] 44963— (11232) 


-Sledzie; Pocztowe, 
L Porter i Piwo. Angielskie (słodkie i gorze 

kie, wszelkie gatunki -Win ; Delikatesów 
i Towary Kolenialne, poleca Handel F. Sprin- 


gera, przy ulicy Śto-Krzyzkiej i róg Szkolnej -Nr1328 
(24—30) 2—3582—(8234),, 05 
Teatr Wielki. Jutro. (w razie. niepogudy) Spt 
Fortunata. —Roberti Bertrand. . ię 
Teatr Wielki. Jutro na wyspie w Łazienkach: (jeżeli pogo- 
da posłaży)- $piewka Pana Fortunata —(1:szy akt 
baletu) Rohert i Bertrand. É 
Teatr Rozmajtości. Jutro: Żora która oknem wy- 
skoczyła —Takie wszystkie —Młynarz i ko- 
miniarz. daria 
Aa ZZ 0 O 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 25 Lipca 1868 r. i 
Włonety i Papiery: 
Pół imperjały Rosyjskie rá. 6 k: 10 
Dukąty Holenderskie rs:'3 k: 45/ 


ewka 


| Ziano Płacono 
20 
Ruble i. kop: sr. 
—— LLL) 


Obligi skarbowe 100 rs;, (oprócz kup:)| «-— +— 78 } 67 
Listy Zast: 3 okregu, I 8. ars: 100. 83 167 838 | 33 
Listy zast: 3 okresu, II s., zars: 100| 77 |50, 77 | 17 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 |. 68 fso 10. 
Nowa Ros: póżyczka prem: z r: 1864 |13] 150 — 
je $ Z r: 1866 | 132 15 zd ER >4 
Bilety Banku Cesarstwa z r: 1860 Ba. u KB [A 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za „sztukę| — i—i — | — 
Akcje" Drogi żel: Wóarsz::Bydgoskiej, | — uała © juź 
Akcje Głów: Pow. Ros: Dróg żelazn: = PROSZE PZ 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:- Teres: 90 |= 75 
Obligacje kolei, Żelaznej Terespolskiejj — |— 50 
Akcje Fabryczno-Kodzkie , . . . s |; pan 


Wartość kupónu bież: od Tist Zast: od rý: 
Od Likwidacyjnych kop: 617, 
Bertin. Weksel 100 tal: 2 m. 12023, — 12074, 
Londyn 3 M.'1 funt st: r5: 7 k: 44— r3.7 k, 43. 
Paryż Weksel?m. za 300 fr: rs: 88 k, 65 rs, 88 k,35.. 
Wiedeń Weksel 2 m, za. 150 w.a: rs.. 108—r8,107? 


Ceny Targowe Warszawskie. — Dalia 24 
płacono: Za kerzec pszenicy od rg: 6: k:-30, do rs. 6 Ko 
50;, żyta od rs: 4 ki — do rs: 4 ki 87; owsa od rs: 4, 
85 do rs: 3 k: 15; gryki od rs: — kop: — : do rg ks — 
kartofli.od rs: | kop: 35 do rs: 1 kop: 50. ipli bo $ 
Okowity płacono dnia 24-go Lipca za wiadro od! . 
k. 13 do rs, 4 k: 19 za garniec od rs: 1 k: 34, do rs: 1 K, 36. ( 


100 rs:— 367; 


acław Szymanowski 


rz 


| 


- DODATEK do KURJERA. WARSZAWSKIEGO Nr 163. 


Przyjechali do Warszawy: 

Arkuszewski Teodozy ob. z Krubek; Brunelli Alfons ob. 
z Petrokowa; Brewetn Ryszard ob. z Wiednia; Gonwalt Sta- 
nistaw ob. z Białegostoku; Gołeński Teodor ob. 4 Renchowa 
Księżopolski Hipolit ob. z Woli; Kromnoc Stanisław ób. z wsi 
Strzelce; Lewicki Jan nauczyciel z Petersburga; Majewski 
Feliks ob. z Woskrzenic; Miniewski Władysław ob..z wsi 
Wilcze; Miński Jan ob, z Radina; Hr. Plater Cezar ob. z Lom- 
ży, Pruski Kazimierz ob. z Dobielinkowa; Pałucki Józef ob. 
z lzdebna; Sapalski Władysław ob. z Petrokowa; Stokowski 

Meksander ob. z Siennicy; Zabłocki Stanisław ob. z Duni- 
WA. 


Wyjechali z Warszawy: 
Ańcewicz Józef ób. do Augustówa; 


Gradowski Ludwik e- 
Michał ob. do Konty; 


Wiadomości Księgarskie. sób 


Księgarnia Maurycego Orgelbranda , 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nr 407, 
otrzymała na skład główny nę oj p. t.: 
SPÓŁKI SPOŻYWCZE. 
przez ALEKSANDRA MAKOWIECKIEGO, 
Cena Kop. '22!/ą. (3—3) —4734— 


DONIESIENIA. 

RADA SZCZEGÓŁOWA 
Głównego Domu Schronienia w Grójcu. 
Podaje do wiadomości, iż; w dniu 19 (81) Lipca r. b., 

W Kancellarji Szpitala Grójeckiego, odbywać się będzie gło- 

śna in plus licytacja, na. dwudziesto: dwu-letnie, poczynając 

od dnia. 12, (24).Czerwca r. b., wydzierżawienie „Folwarku 

Sadków duchowny, do domu Schronienia: w Grójcu należą- 

cego, położonego 0 6 wiorst od Grójca, a o mil 6 od War- 

sZawy. //// te ę a; 

Każdy ubiegający się o dzierżawę winien złożyć wadjum 
przepisami wymagane. 

Bliższe szczegóły dzierżawy objaśnią warunki przedlicyta- 
cyjne, które przejrzeć można „w Kancellacji Szpitalą. Gró- 

Jeckiego. 


Opiekun Prezydujący, A. Domański. 
(2—8) —4767—(D. W.) 


u 


- 


3 Z powodu wyjazdu jest do sprzedania każdego czasu 


Handel Galanteryjny, 


egzystujący od. lat, 20 stu. w. m, Płocku, oraz różne SPRZĘTY 
i UTENSYLJA Sklepowe i Domowe. Kupującym cały Han- 
del odstępuje się znaczny rabat. Życzący sobie nabyć tako- 
wy, raczą się, zgłosić osobiście lub listownie, do mnie w m. 
Płogku, przy ulicy Grodzkiej, w domu Nr 34.— J. Heinz. 
4 (1—16) —4949— (11196) 

o x OCOL LOLOA 0 KR OLLAR CEKAAOCKAACKIRI © 

CENY ZNIŻONE. 


WODY MINERALNE NATURALNE. 


Do, Składu.materjałów. aptecznych przy ulicy Długiej Nr. 
590 lit. a, dei dom za katedrą Prawosłuwną; pay d 
wszystkie pierwsze transporta Wód 
erąlmyeh wprost ze źródcł świeżego czerpania 
akowe po cenach zmiżomyeh, sprzedają się. Dla 
gody Szanownej Publiczności sprzedaż tychże Wód 
Qdbywać się będzie jaka i w handlu win i Towarów Ko: 8 
ialnych ©. H. Rüdiger przy ulicy Nowy-Świat Nr. 
A27% „wprost domu sierot“ po tychże samych cenach. 


T 4 5 (1820) —3001—(7077) . 


Sobota: Dnia (13) 26 Lipca. — Rok 1868. 


Agronom bezżenny, 


praktycznie wieloletniem doświadczeniem w znaczniejszych 
Gospodarstwach Krajowych i Zagranicznych wzbogacony, pos 
szukuje dla siebie obowiązku w jakiejkolwiek gałęzi gospo 
darstwa wiejskiego. Bliższa wiadomość w domu Barona Aleks. 
Schlippenbach Nr 505 na Podwalu, (2—3) —4824—(10929) 


SKŁAD WAPNA 


z Własnej Kopalni, 


przy ulicy Aleja Jerozolimska, Nr 1583, E 
naprzeciwko zabudowań Drogi Żelaznej. 

Podpisani mają zaszczyt zawiadomić, iż. w Składzie sprze- 
daż wapna, odbywa się po cenach fabrycznych, tak 
na korce jak też w beczkach. 

Zyczący nabyć większe partje, mogą otrzymywać takowe 
całemi wagonami, tak jak te nadesłane są z kopalni, które 
wprost, z dworca kolei żelaznej, do miejsca wskazanego, 
dostawione być może, lub własnemi furmankami kupującego 
zabierane. i 

Skład posiada zapas wapna lasowanego, które wła- 
snemi furmankami do miejsc wskazanych, dostawiąć podej- 
muje «Się, w umyślnie do tego * przygotowanej- skrzyni, na- 
wet jeden łokieć kubiczny może być odstawiony, tylko 
w nim furmanki będzie różnica. é 

Mieszkanie zaś moje, gdzie także wsżelkie obstalunki, 
tak na większe partje, jako najmniejsze się przyjmują od 
godziny 3 do 5,z południa, jest: ulica Marszałkowska, Nr. 
1370, czwarty dom po prawej stronie, od rogu ulicy Króż 
lewskiej. 

Za. dobroć wyrobu, rzetelność miary (skrzynie do rozwo- 
żenia umyślnie zbudowane i ściśle wymierzone, w strych 
trzymają -korcy dziesięć) wagi beczęk, oraz dotrzymanie 
terminu przy wszelkich zamówieniach, utrzymujący 'skłąd” 


Passy Kleczeński i Spółka. 


(15—25) 1647—4180) 


Las do sprzedania. 


w Gubernji Warszawskiej Powiecie Stąnisławowskim, obecnie; 
Radymińskim, w Dobraeh Strachówke, © 35. 
werst od Warszawy a o 7 werst od 'fteo- 
lei Żelaznej Warszawsko Petersburgskiej, 
stacji Lochow, jcst do sprzedania: 450 dziesiątyn. (30 
włók) Last, nieobciążonego żadną służebnością. 

Mający chęć kupna, bliżej poinformować się mogą o wa- 
runkach sprzedaży w Kantorze Domu Handlowego SamsAnt. 
Fraenkel w Warszawie, przy ulicy Bielańskiej Nr 602, a o 
stanie samegóż Lasu na miejscu, za zgłoszeniem-się-do 
Pana Daszkiewicza, Administratora Lasów 
Strachowskieli, mieszkającego w Borkach tuż pod 
miasteczkiem Jadów. (1—83) +=4984 —(1 1182) 


Lalalatala LALALA LALALA Ra 


Obok Prado Nr 3087ado sprzedania 


) DWA DWORKI 


M obejmujące powierzchni, jedna possesja z ogrodem o0- 
cowym łokci kwadr.7200 i Domek o 3 stąncjach, cena 
jego rs. 2250. Druga possesja z ogrodem łokci kwadra- 
) towych 4965 i oficyną o 8 stancjach, cena rs. 3500.— 
Wypłata ugodzonego szącuhkiń, może być przekazana 
z innej summy hipotecznej w Warszawie, jakąby kto * 
posiadał, lub. może pozostać jakaś część na gruncie. 
Wiadomość w Właściciela domu 'Nr 2752, ulica Wi- 
ślana. (1—3) —4927-—(11,148) 
Misa isl islisl bitwą i 
; Staruszka nieząmożna,. w. dniu; 22 t, 0, 
idąc do kościoła panny Marji na. Newem-Mie- 
ście na Nieszpory, zgubiła GKULARYW. — 
Taskawy Znalazca raczy oddać pod Nr 358, przy ulicy Fre. 
ta, za co opróczwdzięczności, otrzyma nagrodę, jężeli tako. 
wej żądać będzie. (1—1) -—4941 —(11,191) 


daleko 


Wszelkie przy 
spekty na każde żądanie udzielają się. 


(2—3) 


WAZNE DONIESIENIE. 
LAMP Naftalinowych i Ligroinowych 
od Kop. 50 do Rs. 30. 
NAFTA Amerykańska w najlepszym gatunku garniec Kop.90. 
(Biorącym na beczki sprzedaje się funt po Kop. 10). 

LIGROLNA funt Kop. 15. 

FARBY olejne tarte prędko schnące różnych kolorów wprost 
do użycia, i BENZYNA do wywabiania plam, po cenie stałej. 

MASSA do podług, funt po Kop. 37Y, i 45. 

SMAROWIDŁO Belgijskie do osi i trybów, funt Kop. 6. 

SMAROWIDŁO Krajowe, funt Kop. 3. 

SMOLA twarda szewcka, służąca dla szczotkarzy do oble- 
wania. rynien w fabrykaeh cukrowych, oraz do wszelkich 
statków wodnych, funt Kop. 2, 

SMUŁA zwyczajna do smarowania wozów, wszelkich narzę- 
dzi drzewnych i do gotowania postronków, beczka Rs. 3 Kop. 60. 

TERPETYNA biała dwa razy dystylowana, służąca dla ma- 
larzy i do wszelkich farb, garniec Kop. 50. 

TŁUSZCZ do smarowania chomont i wszelkich skór, gar- 
niec po Kop. 60 i Rs. 1 Kop. 50. 

Olej do maszyn, garniec po Rs. 2. 

DZIEGIEĆ krajowy, garniec Kop. 60 

DZIEGIEĆ ruski dla owiec, garniec Rs. 1 Kop. 20. 

Wszelkie Obstalunki wykonywają się jak najakuratniej. 

Handlującym odstępuje się stosowny rabat. 
M. ROSEN, 
ulica Graniczna Nr 1078a, dom J. Ch. Bernsteina, w Warszawie: 
(2—6)—4032—(9376) 


Potrzebna jest Panna, 


uzdatniona do Magazynu Strojów. Wiadomość przy ulicy 


Leszuo. pod Nr 40 nowym, w Ogrodzie, trzeci dom z% ko=" 


ściołem, od 8ej do 10ej rano. — (2—3) —287—(11051) 


"/ą r n Ł/ n n n "W 


7 


2 


w =wymierzonych skrzynkach dostawione będzie. 


DZWONI, 7, LANE STALI 


W BOCHUM. 


Głos tych dzwonów jest równie pełny, czysty, siiny' i donośny, jak dzwonów śpiżowych; trwałość ich zaś 
większa, jak tego dowodzą liczne chlubne zaświadczenia, w posiadaniu naszem będące. = Pojedyńcze dzwony 
równie jak dobrane harmonijne komplety dostarczają się po cenach przystępnych wynoszących tylko około */; cen 
dzwonów śpiżowych i przyjmuje się gwarancja za czystość dźwięku i trwałość. i 

Dzwon te wyrabiają się w wielkościach od 55 do 50,000 funtów wagi zw. cel. j dowati 
bory i okucia dokładnie i trwale wykonane, „oblicza fabryka jak najtaniej. Szczegółowe pro* 


Głównymi Agentami naszymi na Królestwo Polskie, są PP. Kraft et Kuksz, ulica Długa, Nr.586b. 
Stowarzyszenie Górnicze i fabrykacji lanej stali w Bochum w Westfalji. 


GRES” WAŻNA WIADOMOŚĆ! "ZR 


Wyłko 50 kopiejek za łupanie od sainia kubicznego drzewa. 
Dla. dostarczenia potrzebującym taniego opału, urządzoną + 'ostała maszyna do rznięcią drzewą w Głów= 
nym Składzie Drzewa Opałowego, przy ulicy Pawiej, Nr 2326e, w skutek Czego z8 
łupanie sążnia kubicznego drzewa, tylko kop: 50 kop. się liczy. ©" a 

1 sąż.kub drzewasos. such.i smol. z odstaw. rs. 9 k. 50 


s 37 p » n n EPE ? p 
Patom Piekarzom, Zdunom i wszystkim kt rzy w.iększe partje kupują, odstępuje 
się znaczny rabat. Na dowód zaś, że zakupiona ilość“ rzeczywiść ič ódstawiohą' zostaje, łpane drzewo 


ROR 


— 4723 — (10,752) 


Jest do sprzedania w każdym czasie z wolnej ręki, 


KBYŁAWRAGJA, 


egzystująca od lat sostu przy ulicy; Aleksandtja "pod Nrem 
2768, ze wszelkiemi Naczyniami, od najmniejszego do naj- 
większego. (2-3) —4866— (10995) 


Z WŁASNEJ KOPALNI, 


przy Alei Jerozolimskiej, Nr 9, w prost 
Żelaznej, naprzeciwko zabudowań 
E rE I6 4 T ET 
Podpisani mają zaszczyt zawiadomić, iż w adzie sprze- 
da? Wapi DAA TH cenach fabrycznych, stałych; li- 
czące każde */, czetwerti czyli korzćć netto funt. _250 wagi po 
kopiejek 70, oraz i na beczki, —Życzący hiabyć większą part- 
ję, mogą otrzymać takowe całemi wagonami, tak jak nade- 
słane są z kopalni, które w prost z dworca Kolei Żelaznej do 
miejsca wskazanego dostawione być mogą, lub własnemi fur- 
mankami kupójącego zabierane — Mieszkanie zaś moje, gdzie 
oraz wszelkie obstalunki, tak większych partji, jako i najmniej- 
szych się przyjmują od godziny 3 do 7 z południa. — Ulica 
Twarda,. Nr „1092 lit. A+->Za, dobroć wyrobu i. rzetelność wa- 
gi, skrzynie do rozwożenia. oddawna , zbudowane i wyważo= 
ue, trzymające ćzętwerti 8 czyli korcy lo, oraz dotrzymanie 
terminu przy wszelkich zamówienich, utrzymujący Skład po- 
ręcza—Ałehsander Goldring i Spółka. - 
R (15—16) —3399— (7972) 


|w 74 


+19 41 


zał 
t sąż. d.rzewa'sosn. łupanego z odstawką rs To" 
Z » n pAn “HA 5 


5 
2k. 504 


(4—56) —4659—(10,072) 


rka NM a 
PF POPSIOEODE POPOOOEOEGES 


(W AOCMOSDORK-JASTRZON A 


ìi nowo preparowane skoncentrowane Sole. W 


Przez najlepszych doktorów uznany nadzwyczajny skutek leczenia się temi wodami przeciw zastarzałemu rett= f 
"matyzmowi wszelkiego rodzaju, paraliżom, chorobom syfilistycznym,  skrofutom, puchnięciom gruczołów, chorobom 8 
jmacicy i jajecznika, zadawnionym ropieniom, napływowi kwi do szpiku i mózgu, zastarzałej migrenie, naprowa: W 
dził na myśl, aby tak dla ułatwienia przesyłki, jak i powiększenia mocy, skutkowania, utworzyć preparat składem ,, 
Swoim odróżniający się od innych ługów i soli i takowy nazwano, 4 


So skoncentrowaną. 


Takową otrzymuje się przy odparowaniu przy łagodnej temperaturze i posiada ona wszelkie skutkujące części skła- 
dowe jak Jod silnie skoncentrowany. Przez to tak, Panom Doktorom, jak i Publiczności, znakomicie powiększyły 
się środki leczące. Skoncentrowane Sole, Jado: Bromowe słone mydło, (zawierające 50% skoncentrowanych soli), jak 
równie i Wodę mińeralną nierozcieńczoną do picia’ stalować należy u Administracji Zródeł Koenigsdor/ff-Jastrzemb 
i we wszystkich: Składach Wód Mineralnych w Niemczech. (4—5 —4294—(9971) 


NY że 


— 


Maszyny do Wód Gazowych 


Win Sznmpańskich t Lemoniad, 
mieustamme i Samodziałacze. 


Fabryka. Andrzeja Bednarskiego, 
| ulica Dobra Nr 2795 w Warszawie, 


posiada znaczną ilość Minszyn gotowych nięu- 
stannych i Samodziałaczy; urządza kompletne in- 
Stytuty do wyrabiania Wód miveralnych, oraz wszelkie 
Przyrządy do wyszynku wód; jako to: Balony, Wodotryski, 
odownie i Bufety; przerabia wszelkie Maszyny 

Zagraniczne Samodziałacze na nieustanne. 
„Fabryka egzystojąca od lat 8miu, poręcza za trwałość 
wych wyrobów. Nauka wyrobienia wód I prze- 
Pisy udzielają się bezpłatnie. 
; Jo A3) —4914—(11149) 


————— 


PRO, Pa AED BA] PRBZ PO ODB POZZO GB 
y ; Zawiadamiam WW. Kupców i Restau- 
i ratorów, że Fabryka Musztardy przenje- 
) sioną została z ulicy Leszno na ulicę Sol- 
) ną pod Nr 809,,do,domu : -W -go . Rajkowskiego, gdzie 
wyrabia się najlepsza holenderska Musztarda w róż- 
nych gatunkach, nieustępująca w niczem zagranicznej, 
którą kaźdodziennie w mniejszych lub większych jlo- 
ściach, po cenach zupełnie przystępnych nabyć mo- 
Y żnu. Tamże jest do zbycia Maszyna do robienia musz- ++ 
tardy —J RT. (3—3) —4826— (10,930) 4 
Ne Daga Dg go RYB DB TO ZBORY Sg RPA yy 9 


> 


ka”, Tamże dostać moż 
R PyPA WE PL Tw PŚ) BŚ 


ES! 


DOM HANDLOWO MOMISSOW W 


KUEKSKWORKWEFSYTIEJNA 


ulica Swięto-Jarska Nr 17780, wprost f3:=5 
Ogrodu Krasińskich. MFE 
| Otrzymał znaczny transport ŁÓŻEK 4:55: 
żelaznych zagranicznych dużych skła- 4.255 
danych i łatwo przenosić się dają: {3:453 


== cych, które po cenie 


RS. G KOP. JO za szrunę SPRZEDAJE. 
na łóżek składanych „dziecinnych, 


LJ LI 
Sprzedaże publiczne 
odbędą się w Trybunale Warszawskim o godzinie 10ej z rana: 

1. Dnia 16 (28) Lipca r. b. Possesji Nr 1754 lit. H przy 
ulicy Marszałkowskiej, poczyn'jąc od ?/ą części taksy zniżo= 
nej, t. j od Rs, 5,365 Koy. 18, Gruntu łokci kwadratowych 
28,577; taksa pierwotna Rs. 16,533. 

2, Dnia 17 (29) t. m, Posessji Nr 2,309 lit A przy uli- 
cach Dzikiej i Stawki, poczynając od Rs. 15,600 Kop. 50, 
jako ?/; części tąksy, Gruntu łokci kwadratowych 33,640. 

Warunki sprzedaży i taksy mogą być przejrzane w Kan- 
cellazji Pisarza Trybunału Wydziału Igo, oraz u podpisane- 
go Adwokata w Warszawie przy ulicy Miodowej pod Nr 15 
zamieszkałego. — Filip Flamm. (3—3) —4327—(D. W) 


Jest do sprzedania 


Dubeltówka Paryzka, 


systemu Lófaucheux, Lufy: Leopolda Bernard, w najlepszym 

gatunku, doskonale strzelająca, w Fabryce Broni Palnej PP: 

Jachimek i Sosnowski, Krakowskie:Przedmieście pod Nr 388. 
(2—2) —4699—(10650) 


Magazyn Mód G. Delich, 


przeniesiony został z ulicy Rymarskiej na ulicę Niecałą pod 
Nr 614 lit. D., drugi dom od ulicy Wierzbowej. Właściciel- 
ka onego poleca się względom Łaskawych Pań i starać się 
będzie, jak zawsze, wykonywać podług najświeższej mody í 
elegancji, Stroje, Suknie, Bieliznę tak męzką jako i dam- 
ską, na czas naznaczony a tō po cenach jak najprzystęp* 
niejszych. (1—3) —4918—(11141) 


(6—16) © (—4292—-(6681) 


AMIKOLAOASSKWARCOWA 
ULICA MIODOWA, DOV LESSERA, Nr 490/1, 9 
NADESZŁY TRANSPORTA 


1, Wyrobów Łaboratorjum Chemicznego w Petersburgu: 
Ocet tualetowy, Eliksir i proszki do zębów. Mydło Glicecynowe, Ogórkowe, z traw ste- 
powych, z fijołków krymskich, z róży kankazkiej, Pomada 1 Fiksatuary wszelkie za- 
pachy, Woda Kołońska w 44, 1/41 1 funtowych flakonach, Rafreszyssery platerowane 
nowy. fason, Perfumy w różnej wielkości flakonach. 

Zapachy: Bananier, Chypre, Caprice de ia Mode, Ess’ Bouquet; Lilas, Lys de lu. Vallóe 
Bouquet, de FImpóratrice,  Patschouly -Verveine, Violette.de Parme: Jockey Club, 

2. Przedmioty tnaletowe: 

Szczotki, Grzebienie, Sżezoteczki do zębów do peznogci, gąbki, pendzelki do brody. 

3. Brzytwy angielskie, najcelniejszych fabryk, Scyzoryki, Nożyczki, Noże i Widelce zwyczajne 
i. desserowe w ozdobnych mahoniowych skrzynkach, 

4. Dywany annielskie i ruskie. Wojłoki drukowane na łokcie i Dywany Wojłokowe chodniki, 

5 PŁÓCIENKO SZWEDZIE NE bronzowe | szare. 

Chustki, Szale wełniane różnej wielkości i na różne ceny (Chales Bains de Mer.) 


— 4798 — (10,099) 
XZZZZZAZAAŁA 


Poszukuje miejsca Szwajcar w dema tia Marenn JĄ JAA 
dó Hotelu, który ten ro pee HERE podobny A SKŁAD ZEGARKÓW 
„Genewskieh, 


obowiązek w jakim prywatnym domu. W razie życzenia mo- z najcelniejszych Fabryk 

że złożyć kaucji Rs. 300. Wiadomość przy ulicy Bednarskiej Zegary stołowe, podróżne, 
Ekscytarze, Ramowe, okrągłe i owalne, Begu: 
latory i t. p. 


pod Nr 268], na 2m piętrze, mieszkania Nr 14. 
sprzedaje najtaniej z poręczeniem, 


Alpe —4953— (11205) 
Summa Rs. 3,000 ; 
Ad na Majątku Ziemskim śledityni: w Gub. Warszaw- Zakład Legarmistrzowski 
M. J. AUGUSTYNOWICZA. 


_ skiej ubezpieczona, gdzie prócz Towarzystwa ża- 
dnego innego długu nie ma, a od której procent S%/, najre- 


gularniej ratami półrocznemi zgóry uiszcza się, jest do od- 
stąpienia za gotowiznę, Uprasza się o pozostawienie adressu 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego“ pod Lit. A. W. 


Reparacje wszelkiej konstrukcji Zegarów | Ze- 
garków z poręczeniem, uskuteczniają się przy. zbiegu u- 
lic Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia, w nąarożnym 


r=s) —4930—(11143) 


NA 


DOM KOMISOWY: WYROKÓW TEZANCZNH 
KENETEJKUKCZAJ 


ulica Długa Nr 586 lit b, dom Cyprysińskich 


POLECA SWOJ ASSORTOWAWY SKŁAD TOWARÓW 

$ A MIANOWICIE: 

RURY ołowiane, WĘŻE parciane, wyroby gummowe i kauczukowe. RURY asfaltowe, RURY = kutego 
żelaza szwejssowane, Belgijskie PASY do machin, PILNIKI stalowe, SZRUBY drzewne, BLOKI różnicowe, 
TEKTURĘ asfaltową, OLEJE do machin, SZRUBSZTAKI, KUŹNIE  polowe-po bardzo przystępnej cenię: po 
rs. 42 za sztukę. MANOMETRY i wiele innych drobniejszych potrzeb dla fąbryk wszelkiego rodzaju, cukrowni 


i zakładów przemysłowych. (3—6) —4724— (10,751) 


Bei E e a 0 | 


domu Wgo Bayera Nr 412a. (1—3) —4957—(8620) 


| WIELKI SKŁAD 
FORTEPJANÓW 1 INSTRUMENTÓW. ORGANOWYCH ZAGRANICZNYCH 
HERMANA I GROSMANA, 


NUMER 4840, ULICA MIODOWA, WPROST RZADU” GUBERNJALNEGO. i 
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż. posiada znakomity. wybór FORTĘPJANÓW 


koncertowych, salonowych, kwadratowych, mechanicznych (to jest samogrających), i PIANINA 

z angielską i wiedeńską mechaniką, ORGUE-MELODIKONY kościelne, salonowe, mechaniczne,, 

i wszelkiego rodzaju mniejszych rozmiarów instrumenta, dające „się składać w- małe pudełka. 
Wszystkie te instrumenta, skład sprowadza wprost z najpierwszych w świecie fabryk, i sprzeda- 
takowe po jak najumiarkowańszych cenach. Dla. dogodności kupujących, przyjmują” sig W za- $ 
mian fortepiany używane. Kupujący mogący przedstawić stosowną gwarancję, mogą mieć dogo- 
dność nabycia instrumentów, z rozłożeniem części należności na terminy. Oprócz tego urządził 
skład OSMBNY SALON do wynajmowania instrumentów, i przexnaczył na ten cel ff 
STO DOROROÓWYCH INSERUNIEWEOWW. Gdyby który z PP. klientów 
życzył sobie po jednorocznem wynajęciu instrumentu,. takowy nabyć na własność, wolno mu: bę- Mis 
dzie potrącić połowę już opłaconego najmu, dopłaciwszy resztę do reałnej przy wynajęciu umo- R 


> 


wionej Ceny. i —81064-—(8965) 


BRZYTWY ARMY-RAZORS A "e do PE Za Gayka cenę 
fa jedynię do nabycia w Składzkć Kewen ia, Giir: Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy, 


dego Agenta ña Królestwo i Cesarstwo. Każda Brzytew o- świeżego fasonu, mało używańy. ryp- 
atrzoną jesti firmą: „John Hoiffor Sheffield“ z jednej, i sem krykii składający się z Eonia 

„ M. Austrich z drugiej strony. Obstalunki z Cesarstwa i 2ch Woteli, 6, Krzeseł, Stołu przed 

Kanapę, tudzież Szafa rozbierana; 


Z Prowincji akuratnie załatwia Skład powyższy pod Nr514B 
Szatka do: bięlizny,: Tualetka "duża damska, 2 Łóżka, Ko. 


xd ulicy Wierzbowej, obók Redakcji „„Kurjera Warszaw- 
Bklego,** zetka, 6 Napole cÓ erykańską kr i 
poleonek skórą Amerykańską krytych, dwa Lu- 
SANTOR LOTERJI i SKŁAD CYGAR Stra, Stolik do-kart, Biurko, wszystko mahoniowe; także 
ewentala pod Nr 614B, sprzedaje do Iilej Loterji dwa Dywany i Firanki do 2ch okien.— Ulica Ślizka, drugi 
zgoszenie LOSY całe i w częściach, upraszając o rychłe i 


4 i ap dom od rogu Twardej, po prawej stronie, a trzecia brama 
łoszenie się po zamówione Numera 8,416, 19,141, 9,924, wpdtkańie Nr 1467, gdzie Stróż miejscowy wskaże. 
20,986, 21,000, 23,141, i wiele innych, inaczej sprzedane i —4959—(11319) 
ędą przed ciągnieniem 1ej klassy. - 
| Tenże Skład poleca CYGARA Hawańskie i Do sprzedania 
Bach, 00157, u 6ścio. i 7mio-letnie, odleżałe, "w wet: 


ach, o 15% taniej od ceny oznaczonej, a to z powodu Magazyn Mód, lub Sklep Z Szafami 


rudnionej sprzedaży cząstkowej; niemniej w pakunkach do odstępienia, przy ulicy Freta Nr 248/9, pierwszy. od u- 


mniejszych po cenie umiarkowanej. licy Mostowej. — Tamże jest dv sprzedania MOLEBKA 
(1—3) —4936—(11152) jesionowa. (2—3) —4720— (10671) 
ESO GIER DEL KK PRL DOD AK PELE DEL ANA N OLIIVE, X GALDETEGI EEEE 9 ENA S 
E NEE EEIE REEE E o Y EN E OBO 


| EKSTRAKT MIĘSNY 


szo CH 
h | A 


8 LIEBIGA. 


JA Jedy y produkt wyrabiany w Ameryce pod nadzorem i gwarancją professórów: Dra Barona von Lies 
(| bigi Dra Max vom Pettenkoćtfer, których podpisy znajdują się: na bantereli. każdego słoika. 


Rada Sądowa Wystawy Paryzkiej 1867 r., przyznała wyłącznie temu Ekstrakktowi dwa złoże me- 
Vi dale, a poddany pod analizę w Laboratorjum Waąrszawskiej Szkoły Głównej, okazał się zgodnym 
j z rozbiorem Dra von Liebig. 


, Extrakt ten sprzedaje się we wszystkich zhaczniejszych handłach i aptekach w Królestwie Polskiem, po ną 


IZ PIEBĘZ 
Pov 


et 
e + 


A stę pujących cenach: > y 

A) . i funt ang. w słoiku 1, funta ang. w słoiku 1/,/funta, ang. w słoiku !/ą; funta ang. w słoiku 

R Rs, 4 kop. 30 + Rs; 2 kop.+20 «Rs.» kop. 15 kop. 60 

KOŃ PP. handlującym odstępuje się RABAT, i uprasza o przesłanie swych zleceń do domu handlowego F. Erei- 

Hi der et Comp. ulica Senatorska Nr 468/9. 

IA) eag , W zastępstwie Dyrekcji Liebig,s Extract of Meat Qompanya [e 
ZY LIMITED LONDON arD i 
dd (4—104) —4697 — Jeneralny Agent dla Królestwa Połskiego, EBNEST GAY: (1192) 8 
jg o Gta 


ATOISZ5GE> RC OOO ZE RÓL ZR ERARA FRZ = ZW DL RA RZA CZAI 
cO ZAS Y RO DEDO EZZŻYŚ RECZ ZEDO ZZ DĄ ORZEKA ORO, SSB 


SBE 


RYTY EE ET EE AIG FA 


OGLOSZENIE 0 KOSNETYAU ODALISA. $ 


Podaje się do wiadomości mieszkańców miasta Warszawy, oraz Kró- 
lestwa Polskiego, iż w skutek zapotrzebowania w wielkiej ilości ODALI- 
SKU z różnych stron Królestwa, agenci rossyjscy i zagraniczni urządza- 
ją składjego w Warszawie u PP. „Komierowski et Comp.', przy ulicy Nowy- 
Świat, w domu Zarządu Wojskowego, pod Nr 1245a. 

Kosmetyk Odalisk tak ogólnie został przez publiczność przyjęty we 
wszystkich miastach Europy, że zbytecznem byłoby tu wyszczególniać jego 
zalety. Nadmieniamy tylko, że użyty przez dzieci niemające 10-ciu lat, kon: 
serwuje płeć i oczyszcza z piegów; w wieku późniejszym spędza lekkie 
zmarszczki, słoneczną spaleniznę, pryszcze, żółte plamy, wybiela twarze i 
i posiada nieocenioną zaletę, osobom starszym powracać w jednej chwili po 
jego użyciu pozór młodej i świeżej płci, własność niedostępna dotąd ža- 
inemu kosmetycznemu wynalazkowi. | 3 

Cena jednego flakonu rs. 2, z przesyłką na prowincję rs, 2 kop. 50. 
Główny Agent na Cesarstwo Ruskie, Dobrzański. 


Powołując się na powyższe ogłoszenie, uwiadamiamy, że kosmetyk ODALISK, już. znajduje się w nar 
szym magazynie dosprzedaży. Panowie Fryzjerzy i utrzymujący składy Perfum, mają zapewniony „stoso: 
wny rabat —AONWIEROWESIAE et Comp. (3—8) —3407— (8010) 


KAVA. PAROA -RLA KA 
PALONA E MIELONA. 
Nr 1-szy funt po kop. 25. Nr 2-gi faht po kop. 20. 


W Składzie Głównym w Warszawie, przz ulicy Granicznej, pod Nr 077A (nowy Nr 14). 
NB. PP. handlującym odstępuje się dobry rabat. (2—5) —4861— (10,990) 


NOWO ZAŁOŻONY SHK LAD 


MĄKI, KASZY I PRODUKTÓW GOSPODARSKICH, 


w Hotelu Niemieckim, pod Numerem 584, przy ulicy Długiej, 


ją zaopattzony został w Mąkę Pszenną, Banacką, Pilicką, Żytnią, Kartoflaną, Kukurydzową i Gryczaną, 

S z młynów węgierskich, galicyjskich i krajowych; Kasze i Grochy wszelkiego gatunku; Sago, Ryż, Mak, 
Makarony włoskie i mannowe, Sery, Oliwy, Sardynki, Octy, Musztardy, Grzyby, Powidła, Buljon, Śliwki 

Są francuzkie i Węgierskię, Orzechy amerykańskie i tureckie, Kapary, Sardele, Oliwki, Konserwy, Konfitury, 

W Soki, Pomarańcze, Cytryny, Świece stearynowe, Krochmal, Farbki, Sól, Poślad, Owies Siemie konopne, Kar- 
tofle, Warzywa ogrodowe Świeże, Chleb wiejski i pruski, Drożdże prasowane wiedeńskie w najlepszym ga- 
tunku codziennie świeże. Masło świeże i solone, Jajka kurze. 

Na żądanie Szanownej Publiczności wydawane będą RACHUNKI Z FIRMĄ SKŁADU. 
Btorącym w znaczniejszych partjach odstępuje się stosowny rabat. È i 
Również powyższy SŘ ŁAD przyjmuje W KONISOWĄ SPRZEDAŻ WSZELKIE ( 
PRODUKTA (9—14) —8184—(7790) W. OKĘCIE. 


ER | 
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A JEDNAK PRAWDZIWE! - 


Egzystując już wiele łat tu w miejscu jako kupcy en gros (hurtowni), i po 
siadając już tem samem ząufamie Szanow, Publiczności, pozwalamy sobie niniejszem donieść, 
żeśmy obecnie otrzymali i to z renomowanych i znanych Fabryk znaczną partję czyste 
Inianego płótna, nakryć Stołowych ibielizny gotowej, a przez duść dłu- 
gie i ciągłe stosunki, jakie mamy z fabrykantami wyżej wspomnionych fabryk, wyjednaliśmy sobie iż nam to- 
wary daleko taniej oddają jak wszystkim innym, co stawią nas w możności towary nasze oddawać po mie- 
słychanie tanich cenach, i to takiela, po których żaden Magazyn nie jest wstanie ich sprzedawać, 


A CO JEST FAKTEM PRAWDZIWYM. 


Ostatniemi: czasy dało nam się czytać ogłoszenie w pismach codzien- 
nych Nowo-otwartego Magazynu Płótna, który pragnąc wyzyskać zau- 
fanie Szanownej Publiczności, głosi iż posiada lepsze towary jak inni, ubo- 
k lewając niby nad doznanym zawodem Szanownej Publiczności; je- 
dnakże nam się zdaje, że ten zawód spotkać możeidziś jeszcze nie jedne- 
i go kupującego towar w Magazynie nowym, nieposiadającym dotąd żadnej 
„ rękojmi, a szczególniej tam, gdzie ganią innych a siebie podnoszą, i to 
i- jedynie tylko przez złość i zazdrość że nie może wyrównać towarom na- 
szym, i że my towaru dobrego tanio i daleko więcej sprzeda jemy niż Ma- 
gazyn ten jest w stanie. 


Nasza Firma, która już tak długi czas w miejseu egzystuje, a „szezególniej 


NAŃ 


BZ KE KT Z MAXa N 
NARA NARNIA E 


ZANESE NNFPN LP AKANA 
PSE LE OC PEAT WRC 


tj że jesteśmy zmani jako tutejsi kupcy hurtowni (en gros), jest dostateczną rę- Z 
" kojmią dla kupujgcyeh, że towary nasze są prawdziwe, świeże i dobire, Za €0 ręczy pi 
7 Eai (5 sata) (a) 44) z Ta: PA 
JENIGSTEINI Sou A 
FENIGSTEINI Sawa. $ 
py Lokal sprzedaży znajduje się Ii tyiko ną Krakowskiem-Przedmieściu, CZ 
HR w hotelu Europejskim, w Sklepie, przy bramie, wchodząc do Towarz ystwa Zachęty Sztuk Pięknych. WA 
f £ 
PREIS-GOURANT (CENNIK) STAŁY. <" 24 
| X 
ć ato Rs. kp. Rs. kp| W 
Angielski Perkal, w najlepszym gatunku, łokieć — 12] „| 1/3 sztuki Hollenderskiego płótna sa T—50| m 
w '/, tuzina Serwet stołowych, z 1—30 sztuka Saskiego płotna, . $ a 7—25 
e y tuzina deserowych serwet j J — 60 sztuka Wilnerowskiego płótna —.. .  10—50 
v, tuzina Ohustek do nosa 1 ) — 80|4)| Sztuka Irlandskiego płótna ~ E ET 
1/ tazina prawdziwych Francuzķich, chustek ba- sztuka Bielenfeldskiegó płótna : /. . I4 —j| 78 
Rao siu tystowych ; 5 $ 1—40] ta | sztuka weby Irlandzkiej A +17 — “RI 
ax Partja czysto lnianych koszul damskich, jak sztuką weby Bielenf.ldzkiej p s 29 Ta 4 
rd i męzkich, ręcznej roboty, z cienkie- Si sztuka weby Willncrowskiej A . 24 — a z 
ea- 1 go gatunku, sztuka po ae 1-785| „| Sztuka weby Rumburgskiej . - „22—51 | 5% 
A A "2 tuzina ręczników t dY : I — Prawdziwego Belgijskiego koronnego płótna > a. 
2x Kalesony z dobrego płótna sprzedajemy bardzo tanio wm) E 12/, szerokie, łokieć po = sr] Pyg, 
as 1/, sztuki Szlązkiego płótna 3 Sie 6 — Sprzedajemy też i na łokcie, po cenie sztukowej. w 
Á «Prawdziwe Angielskie kołdry pikowe, z dobrego gatunku sprzedajemy po bardzo zniżonych cenach, ja” 
Takież kołdry dziecinne, tak samo po bardzo zniżonych cenach. > 
3 Gmenitunx e 6.1 12 osób, najpiękniejsze „Double Ibamastć, oddajemy też po bardzo nize AE 
ich. cenach. 
RED Również posiadamy partję batystowej Heollenderskiej weby, którą oddajemy po niesty- $ 
i „Chanie woj e aaen Ta Ł 
N sien MUSLIN gładki, biały, dwu-łokciowy jaki POŁRAWYWST. oddajem niżonych cenach. 
| JFARANKI zaś łokieć od. kop, 25 barry ; Aa | 82 
W tymże SANMRYSMM maszym Magazynie od dnia 24 b m wyprzednjemy zę 
g a towary łokciowe wyrohów franeuzkich, wełnianych, letnich, jeniem- ka] 
wę "ych, pozostałych z ostatniego Sezonu, a to po cenach bardzo zmiżonych. = 
Ee ;, Obstalunki na prowincję, począwszy od" rs: 26, załatwiane będą sumiennie i akuratnie w przeciągu 24 4m 
Bai godzin. — Kupującym za rs. 100. odstępujemy stósowny rabat (12—12) (3017—17,200) (Dz. W.) Bu 
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Y TR ZAKŁAD WYROBÓW ŚLUSARSKICH 


W. GRABLZYNCK, 


przy uliey Długiej i róg Bielańskiej, Nr 578. 


|_ Poleca znaczny zapas Łóżek zelaznych składanych, po cenach od rs 5 do 
15 rs. Fabryka rzeczona podejmuje się wszelkich robótślusarskich. * 


—4696—(10,659 


etiniai 


LJ 
e s a . r . 
Uczennica kl, Vlej Gimnazjum Żeńskiego 
w Warszawie, posiadająca język niemiecki i francazki, pra- 
gnie przyjąć KORREPKTYCJE za stół i stancję, lub inne 
wynagrodzenie. Osoby życzące przyjąć takową, raczą zosta- 
wić swój adres w Handlu Wgo T. Tock; przy ulicy Podwal 
Nr 497, naprzeciwko Króla Zygmunta. — Tamże znajduje 
się UCZENNICA klassy IVej, język niemiecki posiada: 
jąca i mogąca go innym udzielać. (1—3)  —4939—(11154) 


DONIESIENIE LOTERYJNE 


14 


I KANTORO AKURA UL, 


przy Placu Teatralnym, w pałacu dą- 
wniej Blanka, Wr 461. 

Mam honor donieść Szanownej Publiczności, iż Lo- 
sów do 1-ej klassy 111-ej Loterji Klassycznej, tak 
całych, jak częściowych, w Kantorze moim dostać mo 
żha. Osobom na prowiucji- zamieszkałym, i zgłaszają< 
cym się o nabycie Losów; -zapewiią się: najakurat- 
szą: obsługę. (2—3) —45 16— (10,580) 


IAGROENY garniec Kop. 90, funt Kop.15. 
NAFTY garniec Kop. 90, w najlepszym 
gatunku, 


BENZINY do prania rękawiczek i wywabiania plam. 


w Fabryce Lamp i: Brązów 
M. PERKEOWSKIEGO dawniej Norblina, 
przy ulicy ak Nr 608 i 599. 
1—5 


—4909—(1 1094) 


a 


Z powodu wyjazdu jest zaraz do odstąpienia 


DYSTRYBUCJA 


porządnie urządzona, z towarem lub bez, wraz z mie; 
szkaniem, pizy ulicy NowysŚwiat, Nr 3274/5, dom 
W-go Wołowicza. Wiadomość na miejscu. 

(3—8) — 4927 — (40,921) 


Dnia 24 Lipca'r b., w przechodzie z Pocdty 
przeż Teatr do Apteki Pana Heinricha, zgubiony 
został WEXEL na rs. 230 wystawiony, przez Juljana Mit- 
kiewicżay z poręczeniem Hr. Adama. Krasińskiego. Łaskawy 
Znalazca raczy takowy odnieść na ulicę Śto-Krzyzką, pod Nr 
1337 na Nową pocztę do mieszkania” Pana Aleksandra Mit- 
kiewicza. (1—3) —4950— (11,201) 
s doot doguciige oy tusjabby AGRZM 
Dnia 8 (20) Lipca w Poniedziałek wieczorem, 
zaginął PIES, Pudel biały, mający znaki 
od choroby. Taskawy; . Znałażca „raczy: odesłać 
go do: koszar Ujazdowskich do» «mieszkania -Kia -< 
pitana Litewskiego Pułku gwardji Baczmanowa, za co,będzie 
wydana stosowna nagroda. (1—3) —4940— 11,193) 


Z wolnej ręki jest do sprzedania 


$ Garnitur Mahoniowy, Kozetowf: 


t = w najnowszym fasonie, szafirowym rypsem kry- 
ty, to jest: Kanapa, 2 Fotele, 6 Krzesełi Stół, za przystęp” 
ną cenę.— Wiadomość pod Nr 1263 (nowy 19), ulica Nowy- 
Świat. Stróż wskaże. (1—3) —4938—(11,204) 

DB DE RP a a DW RP RY SB IPRB TA 


Ważna Wiadomość! 


AE 


przy ulicy Miodowej, pod Nr 490/1, wdomu Wgo 
Lessera istniejący. 

Z powodu zwinięcia tegoż Magazynu, właściciel po= 
dał kilkakrotnie do Kurjerów ogłoszenie 0 wyprzeda- 
ży MEBLI w tymże Składzie po cenie miżej Kko- 
sztu. Szanowni kupujący u mnie, mieli: sposobność 
przekonać się,. iż pomimo: niepraktykowanej taniości, 
meble u mnie sprzedane odznaczają się elegancką for- 
mą, oraz mocną i trwałą robotą. To też nadspodziewa- 
nie wiele zakupiono u mnie mebli różnego gatunku. 
Pomimo licznego bardzo odbytu, nie wyprzedawszy je- 
dnak wszystkich mebli do Śgo Jana, jak to było ogło- 
szonem, właściciel korzystając: z możńości zatrzymanią 
dla siebie lokalu przez niejaki jeszcze czas, podaje do 
à publicznej wiadomości, iż jeszcze przez czas krótki od- 
< bywać się będzie wyprzedaż po cenieo połowę ni- 
? żej kosztu. Nadto nadmienia się, iż kupujący znaj- 

dzie jeszcze w tymże Składzie wszelkie gatunki Mebli, 
stosownie do życzenia. 

(4—10) 4,639 — (10,528) 


PEDOARERANODEGEREZPREWOENRE 
Bardzo korzystny interess. 


W Mieście Gub. Lublinie jest dó wydzierżawienia zaraz 
pod bardzo przystępnemi warunkami, 


Piekarnia Parowa. 


Bliższa wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszawskiego.* 
(2-.. 3) —4800— (10871) ; 

składający się z trzech. Pokoi, z Kuchenką: w sieni, na 1m 

piętrze, zaraz do. wynajęcia; zaś BORAL złoóżoty z 4ch Po- 

koi, z których Salon o 3ch oknach,*z Bałkonem, na ım pię* 

trze, z Kuchnią ańgielską, Piwnicy i Górą wspólną; oraz 3 

POKOJE łącznie lub osobno, do wynajęcia od 1go Paździer* 


£ 
ś 
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PDERERPRERORER PORE RER, 


| dn cnn c din n  c 


„nika, w domu Nr521/2 (nowy 20) przy ulicy Podwale. Wia- 


domość: na miejscu, u Rządcy.  (1—1) —4944—(11199) 


— 


Ou fgo Sierpnia r. b, do najęcia 
Jeden Pokój na. l-m piętrze, 
za Rs. 5 miesięcznie. Wiadomość pod Nr 2373e, przy ulicy 
Dzielnej, (1=1) —49383 = (11206) 


W drukarni Kurjera Warszawskiego. —Za pozwoleniem Cenzury. Rządowej. 


